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· 11 in ks · paznański. 
Kiedy w sierpniu roku ubieglego wo} 
niefuieckie wkroczyły do Warszawy, a 
a rosyjska, wypierana. coraz dalej na 
ód, opuszczała tereny· Krfilestwa, ;r,da­

o się:t źe zbliża się. nareszcie moment, 
którym społeczeństwa wszystkich trweh 
orów rozpoczną wspólną pracę nad u­

towaniem jednolitej polskiej myśli po­
ej. 

Dotychczas tylko Galieya zdradza.la ini-

czeń, poczynionych z Rosyą, W"11rutE>k cz~go ' 
nie mógl qotychczas wytworzyć się ja~mo 
skrystalizowany jednolit,v p:.ig1i!d na stano­
wisko, jakie Polacy Królesh' a zajać mają 
wobec rozgrywających się wyvr-idków. 
Zdzieranie luski z oczu tych, którzy nie 
zdołali dotychczas zdobyć sk; na !asue ob­
serwowanie faktów i wyciąganie z nich pm­
ktycznych wskazań, napotvkr r.a ten \Yi1, k­
sze trudności, że cicha agitai:'ya, bę~:;-:ict1 re­
fleksem dążności tych wszysUr'ch, · ktfrrŻy 
wraz z Rosyanami opuścili kraj i społe­
czeństwo, znajduje podatny ~~r1mt w prze­
ciwstawieniu obecnych rzasów dro7y;my i 
braku wielu produktów, do dawniejszuj tywę, postawiwszy sobie :iako program, 

nie w tym kieruń1.-u, aby wszystkie 
-Ziemie polskie, zdobyte na R1'ey;yi~ w~ielone 
, ~tały do monarchii austryarkiej. Program 
t~n był - nalefy to :QodkreśUe - \Vyrazem 
zapatrywań tylko części tamtejszego apofo ... 
~eństwa, grupującej się okob stronnfotwa 
tak· zw. polskiej demokracyi. odłamu kon'." 

I ich obfitości i taniości. 
I 

I Ze , strony Polaków galicyjslricłt, mia-
nowicie tych, którzy wcielenie odebranych 
Rosyi tere.nów do monarchii. austryacko­
węgierskiej uważają za najkorzystniejsze 
rozwiązanie kwestyi polskiPj, prowadzoną 
jest celowa i systematyczna dzialalrn'Śt\ ma­
jąca na celu zjednanie jłlk nnjsz~ !'.'::>zych 
warstw ll.ldności ziem okupflwcmych przez 
Austryę dla tej idei. Natomiast ze strony 
Polaków zaboru niemiecKieg~, z wy.!ętkicm 
nielicznych jednostek, nie widać usilowań 
w kierunku nawiązania j'1kichkołwiek nici, 
któreby doprowadziły do zbliżenia) wymia­
ny myśli iskrystalizowania- pojęE:. Przyczy­
ny takiego stanu rzeczy dopatr:vwaf· należy 
przedewszJ:stkiem w stanowrnku spokczcń­
stwa poznańskiego, które w dalszym ciągu 
trwa w dotychczasowej rezerwie i n1e wy­
powiedziało swych przek1.1nan1 rzy ~o z bra­
ku odwagi, czy też z tego po\voJu, że ich w 
sobie nfo wyrobiło. Niedawno ,1f\zien11:k 
Peterffburski" wystąpił z artykułem, ubole­
wającym nad tern milczeniem Polaków po­
znańskich. „Nie jesteśmy - - pisze ów dzien­
nik-zwolennikami wiel:'.nnównC:~ci v: spra­
wach politycznych, zwłaszcza w sprawie pol­
skiej, sądzimy nawet, że z pocu~tkv wojny 

,~stów krakowskicll i socyalisiów, a z 
ftąfeń ·tych -wylonił się. po nieznaeznycll od„ 
chyleniach taki Na.cielny KomitPt Narodo­
wy, jaki obecnie istriieje. Reąztn społeczeń­
stwa galicyjskiego zajmowała wobP.c tego 
programu stanowisko przeważnie negaty­
wne. Jedni uważali, że Rot-.ya zwycięży, 

więc angażowanie się w kien.·nku wrogim 
dla niej, może przyszłości naszej wyrzą.<lził 
poważną szkodę. Inni zaś lic1ae się z fak· 
tycznym stanem rzeczy i. uwn7ając prz.)'lą-

czenie w s zys t k i c h zdobytych 1dem do 
, ·Austryi za paradoks, nie podzielali jedno­

stronnych dążeń Naczelnego Komitetu, u­
wiględniających tylko zapatrywania Gali 

; cyi, a nfo liczących się z tern, jakie ukształto-
wanie leży w interesie Królestwa i jakie w 
:$Wi4zku z tero rozwiązanrn kwestyi polskiej 
·jest dla naszej przyszlośm najbardziej wska-

Społeczeństwo zaboru niemit"l)kiego 
ehowywalo od samego poezątku-wojny1 z 
elicznymi '\\t-yjątkami, :rezerwę. Wynikla · 

z jednej strony z przekonania, że otwar-
. przeciwstawienie się Polaków Rosyi, mo-

w danym razie sprowadzić na społeczeń­
o Królestwa nowe repres~re, z drugiej 

·•Ztiś z oba\vy, że w razie rczwiazywania. 
kwestyi polskiej przez zwyci~::kie N'i.:lllicy, 

reyszle stosunki ukształtują się wbrew ży­
~niom społeczeństwa zaboru niemiec­
'kjego. · 

Królestwo z natury rzeczy nie mogio 
d& 5 sierpnia mówić o prey szfości PuJ ski 
inaczej, jak pod kątem widzenia p::iflstwo 
,'Woacl rosyjskiej. Wprawdzie istniała bar­
'ib;o poważna część spolecieństwa. k"6rn :-'a­
~ła realnie w p~yszłość i z•Jawała sobie 
~pmwę z tego, że żwyeięst.wo '.łnayi '"!'1'.aac;;a 

żpfoeieńs.two dla sam.ozach i»:a wczycn 
ości Polaków. ZapaJrywanie to jednak 
mogło się uzewnętrznić l ginęło w h& 
wej propagandzie naTodcv;,·eJ demokra-

•i zbliżonych do niej kierunków, upa­
jącyeh jedynie w Rosyi r,n;;szlof ~ Polski. 
·ustąpieniu Ro8yan okazalo się, że je-

propaganda ta zna.:Yailtt głębiej zapu­
. korzenie; aniżeli oozekhntć teęo mo~ 
było po stu latacl.l bolesnych oośwh1d-

i Galicya i Królestwo za "Niele powiedziały. 
Ale wielomówność i milrzenie, są to dwie · 
ostateczności i trudno uw1erzyć. by rozrn1ń-
slpe nie chcialo, C"zy nie mogło Po1sce po­
wiedzieć coś o koncepeyL.ch -.·oz\viązanin 

sprawy polskiej.„ A może to milczenie 
jest mową? ... Przed milczę.cym sfinksr::m po­
znańskim stajemy bezrad.ni, aai nie mogąc 
go spowodować do przernówte!lia, ani nie 
wiedząc, eo znaczy to jego uporczywe mll-
czenie". 

Ze sl6w tych nie trudno rl0my~Jeć się, 
jak milczenie to jest int<.!ruretowan('. Po· 
prostu Poznańskie uważa. ż,, pr.:r.yszloś< 

Polski powinna spoczywaf> w rękacł: Rusyi. 
lecz przekonania tego wyprrn iedzld~ nit: · 
może, bo stosunek pra\vno-r;afistwmvy do 
Niemiec nie pozwala mu aa tu. A jod:uak 
śmiemy twierdzić~ że prz~kr„name t'.:lkie nie 
istnieje w spoleczeństv.1e poznańskien1 
przynajmniej nie w tej jego . części. która 
zdaje sobie sprawę! z odpowiedzialności, ;1-
ka wobec przyszłej Pol.;;l!i sp:JrZy\l:n na o· 
becnem pokoleniu. Pierwsze ujemne dla 
sprawy narodowej sk11tki milczenia już się 
uwidoczniają. w tern, ie je~t 0'10 Uomaemn€ 
fałszywie, co może dać pow,id do v,yrobie 
Ilia sobie niekorzy5tnegu o Połcbch wyo-

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 7-go marca: 

Wschodni i Bałkański teren walk: 
W ogólności sytuacya jest niezmieniona. 

Zachodni teren walk: 
Małe oddzialy angielskie,. które po silnem przygotowaniu ogniowem dot.arly 

wczoraj na poludniowym~wschodzie od V e r m e l l e s aż do naszych rowów, znowu 
zostały odrzucone przy pomocy bagnetów. 

W S z a m p a n i i, dzięki niespodziewanemu atakoV1-i na wschód od M a i s s o n 
d e C 11 a m p ag n e, odzyskaliśmy stanowiska nasze, w których usadowili się w dniu 
11 lutego Francuzi; podczas ataku wzięliśmy 2 oficerów i 150 szeregowców. ' 

W A r g o n a c h, w związku z wielkim wybuchem min posunęliśmy cokolwiek 
:naprzót1 stanowiska nasze na ·północnym wschodzie od La Chalade. 

W okręgu ~I o z y wznowiono ogień artyleryi nac zachód od rzeki; a na wschód 
stąd trzymał się on umiarkowanie. Za wyjątkiem starć oddziałów wywiadowczych z 
nieprzyjacielem, nie doszło do walk na hlizki dystans. 

Na W o e v re zdobyliśmy dzisiaj rano szturmem wieś Fr es n es. Na zaeho~ 
dnim skraju tej miejscowości w poszczególnych domach trzymają się jeszcze Fram:m.­
zi. Utracili oni 300 jeńców. 

J.~,dcn z naszych statków f.01'1etrznycho~rzucił bombami nrząfhenfa kdej!}we pml 
Bar Ie Duc. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

omunikat austryackie 
WIEDEI~". Urzędowo donoszą 7~go marca: 

Ros·yjski teren walk: 
Oddziały armii generała pułkownika Arcyksięcia Ferdynanda odrzneily p(ło 

Ka r p i ł ó w ką nieprzyjaciela z jego oszańcowań i usadowiły się w nich. 
Na północny-zachód od Tar n opola oddział austryaeko-węgierski przepęd:zii 

Rosyan z rowu Iicząceg-o długości 1000 metrów. Sta:aowisko nieprzyjaciela zostało 
zasypane. 

Tak w tej okolicy, jakoteź na.Il Dn ie s t r em i n ad g; ran i cą b e s s ar a b„ 
s ką była wczoraj bardzo żywą, obustronna działalność artyleryi. 

Włoski teren walk: 
Sytnacya jest nie.zmienfoną. Nie zaszły żadne szezególnił'jsze ·wydarzenia. 

brażenia w umysłach tych ludzi i państw, 

w których rękach los na ~z sroczywn. 
Jak gdyby w odpow1edz1 na cytowany 

artykuł, wystąpił „Dzie;rnik Pcznafoiki" z 
pewnego rodzaju credo z okazyi znanego 
listu Henryka Sienkiewicza. Pisze on do­
słownie: 

nPrzys:zlośc nasza polityczna spoczywa 
w ręku Opatrzności. Nc:..'.bystrzejsz~ umysl 
dzisiaj jęszcze przewidzwr nw zelolf-, jakie 
jla naszego życia narodL•wego z ol:>rzymie­
W tego dziejowego kataklizmu ~rył 1ni~1 się 

'.rsztalty. Snucie w takich war1u1kach ja-
1dchśkolwiek politycznyc!1 lrnmuinac-yi, µo­
lejmowanie jał.;:~ejkc.lwie~{ '.1k...:yi ~fllityczrej 
jest budowaniem ""lmk6\~ na lodzie, które 
'lię zapaść mogą z pierwszym podmuchom 
wiosennego wiatru". 

Jeśli dziennik polityc:m;r, i eprezentu­
jący pewien kierunek, mówi v-: kwestyi tak 
realnej, jak polityka, o ·Op!':~~,i1,u11ści, to do­
wodzi tero samem, że doszd( już do wieku, 
w którym czas o.ddać l::onahccgo s\rego du­
cho w Jej ręce. O losach naszych rozstrzy- . 

Zastępca szefa szt.abu generalnego 
von Ho ef er 

Feldmarszałek - porucznik. 

gać będzie nie Opatrzność, lecz zwycięzc~\ 
którzy regulować będą kwestyę w myśl 
swych bardzo realnych i b.ardz:..1 wyr0rnmo­
wanych interesów. Budm\ nnie pr:r:1sz!.J~ci 

naszej wyłącznie na wyro:!<a'.lh \)patrznoflci, 
jest właśnie tem budowan;e,11 ; am.ków na 
lodzie, nie opartem o ża<lnP konkretne prc­
missy. Przyznajemy, że za'.()if'njE> ral~ i zda­
nie się na laskę Opatrzn' Ai::i, .?est bardzo 
wygodne, ale świadczy!ob,v, że Po1Rcy nie 
są narodem, któryby mia! p„awo do 7.ycia, 
skoro wówczas, gdy naok(:t lej<:> sie krew, 
gdy tysiące istnieli ginie w obronie swej 
sprawy, nie mogą zdobyć sie na żar:en po­
zytywny czyn. Bo „rato\Yanie iycia polskie­
go, tak bardzo zagrożonego kląs),.ami tej 
straszliwej wojny, która tak długo pustoszy~ 
la a po części pustoszy i dzisiaj jeszcze 
ziemie polskie", nie .wyklucza puecii:-ż dzu1-
lalności, dążącej do zapeu:n!cni:J Pdsce ins 
nego losu, an:zeli był or:. 1łotyehr.z11s jej U· 
dzialem. UsprawiedliwfrmiP \\{asnej bier~ 
ności tego rodu1jn akcyą ra!w1kowtj, iesi 
tylko \Vodą na n•L, n tych, którzy pr11gnąHby 
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widzieć nadal Polskę skrt.:powaną, pozba- l 
wioną możności rozwoju, ~asr.ym celem 
pierwszym 1 najważniejar.Jm ·-- to przy­
szłość Polski, nie tej,. p~lnej syt\'~:h niewo 1-

ników, lecz z por.zątku m0ie g~ ,1cłr.ej, '1.i-9 

dążącej do wolności. 

strą notę, na którą dotychczas nie. otrzyma, 
no odpowiedzi.. . , . 

Niemiecka flota pow1eTrzna urządziła w 

w posiadaniu naszem, nie zaszły żadne 

·zmiany. · Wartość donI.os'cń francuskie~. 

j n a~ 
8 marca. 

Sprawa zbrojnych parowców handlo­
wych dotychczas nie została rozstrzygniętą 
i jednego dnia budzi poważniejsze obawy, 
które w drugim dniu przedstawiają się 
mniej groźnie .• Jak już przed kilkoma dnia­
mi donosiliśmy, Anglia i jej sprzymierzeń­
cy uzbroili w działa okręty handlowe, rze-
kemo w celu obrony przed atakami nie­
rnk'Cłdch lodzi pochvodnych. W odpowie­
dzi na to zarzadzenie Niemcy zawiadomiły 
wszystkie mocarstwa, iż każdy napotkany 
uzbrojony parowiec handlowy będzie przez 
nich trakh1-.~·flny jako okręt \Vojenny i zo­
stanie zfit,·n·cp1y bez żadnego ostrzeżenia. 

Postą · · · '3 koali cyi i decyzya paflstw 
centralnych, a zwłaszcza Niemiec wywola­
ły we wszystkich par1stwach neutralnych, a 
zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych wielkie 
zaniepokoJenie, wskutek czego od dłuższe­
go już czasu toczą się nad tą sprawą w Se­
uacie i parlamencie amerykańskim prawie 
nieustanne narady. 

\Y Senacie amerykańskim postawiono 
pyt•u1ie, Jak rząd Stanów Zjednoczonych 
odnosić: się ma do nowego zarządzenia An­
glii i Niemiec. Senator Lansing zwrócił się 
do Anglii z propozycyą., ażeby rozbroila 
S\Ve okręty handlowe pod tym warunkiem, 
.iż Niemcy i ich sprzymierzeńcy nie będą o­
strzeliwać okrętów handlowych, jeśli we­
zwane do zatrzymania się, nie będą usiło~ 
wały umkn:ić, jakoteż pod \Varunkiem, że 
niemieckie okręty wojenne będą wykony­
,~·ać tylko uznane prawo rewizyi, lecz nie 
liędt! niszczyły zatrzymanych okrętów. Do­
tychczas nie otrzymano na propozycyę tę 
żadnej odpowiedzi ze strony Anglii. Sena­
tor Gore wystąpil w senacie z wnioskiem, 
ażeby rząd amerykański stanowczo zabro­
nił poddanym ameryk. na odbywanie podró­
ży na uzbrojonych parowcach, ze względu 
na niebezpieczeństwo utraty życia. Wręcz 
przechvnego zdania byl prezydent Wilson, 
który nie zamierza zabronić uzbrojonym pa­
rowcom opuszczania portów amerykań­
skich, a zarazem sprzeciwia się stanowczo 
przeszkadzaniu obywatelom amerykańskim 
w odbywaniu podróży na tych parowcach. 
Wilson twierdzi, iż nie może być w żad­
nym razie ograniczona swoboda obywateli 
;imerykańskfoh~ a o ile okręty niemieckie o­
strzeliwać będą parowce handlowe, na po­
kładzie których znajdować się będą podda­
ni amerykańscy, wówczas za postępek taki 
stanie się odnowiedzialnym rząd niemiec­
ki. Innemi słowy, rząd amerykański sta­
nął by w obronie swych poddanych i wy­
stąpił by ostro przeciwko Niemcom i nie 
powstrzymałby się nawet przed rozpoczę­
ciem kroków wojennych. 

Ostateczna decyzya w sprawie zbroj­
nych paro,vr.ów n:0 zapadła Jeszcze, a cała 
sprawa została od1ożoną do czasu otrzyma­
nia dodatkowych w-yjaśnień rządu niemiec­
kiego. 

Jednocześnie z zatargiem niemiecko -
amerykRiiskim wybuchł zatarg niemiecko -
portugalski. Portugalia oddawna znajduje 
się pod wpływami Anglii i we wszystkiem 
słucha .ie.i rozkazów. W kraju tym od cza­
su obalenia monarchii i wprowadzenia rza­
<lów repnhiilrnńskich panuje ciw:~ły zamęt. 
ścierają się tam ze sobą prawie bez przer­
wy stronnictwa monarchistów i republikan, 
skutkiem czego w kraju zapanowała w zna­
cznej CZ\'ŚCi dezorganizacya i. to jest powo­
dem tego, że Portugalia musi obecnie słu­
chać rozkazów potężnej Anglii, jeżeli nie 
chce, aby na jej terenie wylądov.ra!a armia 
angielska. 
· W roku ubieglym Anglia usilnie pra­
cowała nad tern, aby Portugalia wypowie­
działa Niemcom wojnę. Hząd portugalski 
zdołał jednak dotychczas uniknąć tego, a 

nocy z dnia 5 na 6 marca wycieczkę nad wy­
brzeże anpielslde 1 obrzuciła bombami 
pm1kt opar~ia iloty angielskiej w Hull, oraz 
tamtejsze urzadzenia dokowe. .Wszystkie 
latawce niemi'eckie powróciły z wycieczki 
szcześli wie. 

LNa terenie zachodnim toczące się po-
czątkowo z wielką _gwałtowności~, walki 
poa Verdun onegdaj ustały prawie zupeł­
nie. Toczvły się tam tylko mniejsze potycz­
ki, w czasie których Niemcy wzięli do nie­
woli przeszło 900 Francuzów. Na północy 
od Vermelles toczyły się ożywione walki 
na miny. Piechota angielska kilkakrotnie 
próbowała przejść do ataków, została jed­
nak za każllym razem odpartą. 

Na pozostalych terenach walk nie wy­
darzyło się nic szczególnego. 

KomuuHrnt turgcki. 
Konstantynopol, 6 marca. 

Główna kwatera donosi 5 marca: 
Z żadnego frontu nie otrzymano wiado­

mości o ważniejszem znaczeniu. 

Komunikat ro~yjs!1i. 
Petersburg, 6 marca. 

Wielki sztab generalny donosi 5-go 
marca: 

Front zacliodni: W pobliżu Ułukszty 

wysadziliśmy wczoraj 14 min. O posiada­
nie wyrw rozwinęła się zacięta walka. Sześć 
wyrw znaJduje się silnie w naszem posiada­
niu. Podczas walki o jedną z wyrw Niem­
cy wtargnęli wśród ciężkich strat do na­
wpól zburzonego blokhauzu. 

W. nocy na 4 marca, około godziny 3-ej 
zaatakowali · Niemcy po póltoragodzinnem 
przygotowaniu przez artyleryę wieś Alsewi­
cze, na południu od Kraszyna o 12 klm:. na 
północny wschód- od dworca kolejowego w 
Baranowiczach. Atakujących odrzuciliśmy. 

Na froncie generała Iwanowa · wywia­
dowcy nasi znieśli kilka posterunków, oraz 
obsadzili wysunięty naprzód rów pod Mi­
chalczami, na pólnocn.-zachodzie od Uście­
czka, poczem odparli trzy ataki nieprzyja­
ciela wykonane w celu odzyskania tego 
rowu. 

Nad Dniestrem, w pobliżu Zamuszyna, 
spowodowaliśmy wybuchy min, które u­
szkodziły część rowów nieprzyjacielskich. 
Wyrwy w wysuniętych rowach obsadzone 
zostały przez oddziały nasze. 

Front kaukaski. W dalszym ciągu trwa 
pościg za Turkami. 

Kmnnnikntv f ranGnsi1l0. 
Paryż, 6 marca. 

Urzędowo donoszą 5-go marca po po­
łudniu: 

W Belgii artylerya nasza zarwala rowy 
nieprzY.jacielskie pod Lomhur Ssyda. 

W Argonach balerye nasze dały liczne 
strzały do rowów i dróg łącznikowych nie­
przyjaciela w okollcy Haute Chevauchee i 
BoureniHcs, gdzie wzniecony został pożar. 

W okolicy Venhm walka, która zloka­
lizowaną zostala okol J wsi Douaumont, wie­
czorem rozprzestrzenił się. O godz. 6-ej po 
silnem bombardowaniu skierował nieprzy­
jaciel bardzo silny atak na nasze linie. od 
zabudowań Handremont aż do fortu Dm.tau­
mont. Atak ten odparliśmy ogniem arty­
leryi i piechoty. W ciągu nocy w dalszym 
ciągu trwało ożywione ostrzeliwanie na ca­
łym naszym froncie na wschó<l od Mozy, na 
zachód od l\fort Homme i Cote Die. 

Anglię zaspokoił przez dostawę amunicyi, ----
n obecnie przez zarekwirowanie niemiec- Paryż, 6 marca. 
kleh okrętów handlowych, które z chwilą Urzędowo donoszą 5 marca wieczorem: 
wybuchu wojny zatrzymane zostały w por- Na północ od Soisons baterye nasze 
tP.c:l1 portilga1skich. skierowały swój niszczycielski ogień na 

V!skutek wielkich strat w parowcach 
!1:cm(Hcwych jakie od poczntku \vojny po- szańce nieprzyjaciela. 
ni.osi;1 An:dia z powodu działalności nie- W Argonach artylerya nasza ostrzeli­
i:fr::~.1deh lodzi podwodnych, w angielskiej wala prace nieprzyjacielskie w pobliżu dro­
rloeie handlowej, uży\vancj obecnie na po- gi z Binarville, na północ od La Ilarazee i 
!:·z~by, wojsl>:a, pows~ały znaczne luki t~k, 110d Uaute Chevauchee. . 
iz b:raKo':va!o paro·.vcow do przewozu wo1sk · 
i nrnnn!cyi do oddalonych terenów walk. Na północy od Verdun trwało bardzo 
Ażebv luki te choć w czcści zapełnić rzad ożywione bombardowanie pomiędzy 21abu­
ungh?.lski zmusił Portugalię do rekwizycyi dowaniem Han0r~mónt a fortem Donau-

c kl'ęi~(~~t~~~~~~~cl~~~~du portugalskiego jest I mt~t: :Nieprz~jaci~l. rri~ ~znowgk ran;~ 
jmvncm naruszeniem neutralności, wobee a aKow swyc w ~ e1. o o_;c!. .o o.___ i:;l 

. czego rząd niemiecki wysłał do Lizbony o- 1 Douaumont, do któreJ doJsma. znaJdUJą się 

W Woevre trwa silne ostrzeliwanie w 
okolicy F.resnes i na wschód od . Hau.dio­

mcnt. 
.. Na ealym froncie nieprzyjacielskim ar-

tylerya nasza była bardzo cz;ynną i ostrze­
liwała posuwające się oddziały na północ 
od Bacheroville, oraz zabudowania, rowr: i 
dojścia do Louvemont. 

Jeden z lotników naszych ostatniej J?.O­
cy obrzucił llcznemi bombami dworzec ko.; 
iejowy w Co:nflans, gdzie panowała ozywio­
na działalność. 

Komunikat belgijski. 
Le Ilavre, 6 marca. 

Gl6wna kwatera donos.i 5 marca: 
Z przerwami trwało ostrzeliwanie na 

całym froncie belgijskim. 

Komunikat anuialski~ 
Londyn, 6 marca. 

Główna kwatera donosi 5 marca: 
W wyrwach na północnym-wschodzie 

od Vermelles toczyła się wczoraj wieczorem 
walka na granaty ręczne. 

Nieprzyjaciel wykazywal swoją dzia­
łalność pod Loos i na pó!nocnyDwschód od 
Ypres. 

Nad kanałem Ypres - Cominnes pa• 
n11je spokój. Utrzymujemy w swem posia­
daniu teren zdobyty·w dniu 2 b. m. 

Kcnrnnikat włoski. 
Rzym, 6 marca. 

Gtówna kwatera donosi 5 marca: 
Z calego fronh1t oprócz walk artyleryi 

i patroli, niema nic do doniesienia. 

Lą~owanio wnisk rosyiskicb. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Telegram wlasny ,,Godz. Pol:". 

. Berlin, 6 marea. 
Sprawozdanie urzędowe niemieckiego .. do. 

wództwa naczcJnego o walkaeh pod· Yerd;;· 
1•9 . b·" .. · uni bma " marca r. . twrnrdu eo następuje· }J 

ob!dwóe~ .s!ronach 1\loz_r. Fran~uzi wzm:~cn' ~ .. · ., 
dzmłal~osc 1~h artylery.1 1 ~o znaczn.em spo:, ~ 
gowa

1
mu. ogm1~ ~aatakowah CDou_aumont, · o:rai 

przy egaJąc~ ~me nasze. z~sciowo w Wal. 
kach na. hhzki . {lystans ~zostah om z duz . • 
stratami odr.tuceni, a prócz tego utracili zn~ 
przeszło -1000 zdrowych jeńców. 

Co do pewności urzędowych sprawozd n 
niemieckich takie i Francuzi nie mają zd: 
się, żadnych wątpliwości. Pomimo ~o, ~ mo~: 
właśnie dlatego komunikaty niemieckie 
ukrywane przed narodem francuskim. Zami 
nich, oficyalna :francuska służba spawo~daw 
cza w. nast~pujący sposób po.daje dn. 4 marei 

• z~ pos~edmetwem telegrafu iskrowego w ty@;.:' ; 
me opis tych samych wypadków, ..!l'Zeznaezo~ 
ny dla ludności fral)CUi!kiej, oraz d]a . świata 
neutralnego: Wysiłki Niemców skierowane do ' 
opanowania za wszelką cenę Verdun, koszto. ·" 
wały ich wczoraj ponownie wiele strat. Prą., 
sa. stwierdza, ie straty ich wynoszą 75.000 Jn.;,' 
dzi. Jest to tylko część ich, strat faktycznych, 

Plan nieprzyjacielski, .· który polega' na ,z; 
rozszerzeniu wyłomu uczynionego na pólnocy 
od miasta, ażeby umożliwić posunięcie się 
zwycięskim wojskom, znowu wczoraj zupełnię 
się niemlat Trzy do czterechset metrów chwt. 
Iowo zajętego terenu _s.ą jedynym sukcesem o. 
statnieh dni bitwy pod Verdun. 

„Petit Parisien" pisze: Dotychczas nie­
przyjaciel nie doszedł do żadnego ta~tycznega 
rezultatu. Walka toczy się dalej. W neen. 
wistości chodzi o wielką bitwę, do stoezę„ 
której użyliśmy dopiero, małą część• nasęc1t 
rezerw. 0 ' 0 

Według. „Matin" na podstawie ubiegtycl( 
kilku dni uczyniono pełne wartości spostnci~~' 
nia: Po pierwsze oparliśmy się strasznem\1 
ogniowi, jaki skierowany został przeciwko }llł'.} 
szym fortom. Il.iorąc pod uwagę zmienne n~;, 
suwanie się naprz6d i ustępowanie, które, dit': 
miejsce podczas tak zaciętej walki, utrzyma&) 
śmy swe linie bez najmniejszego ich za.chwia;' 

•: 

Petersburg, 7 marca. 
Urzędowy komunikat rosyjski z dnia 6-go 

marca donosi z frontu kaukaskiego, między 

innemi, co następuje: Wojska nasze pod .silną. 
osłoną ognia naszej floty wyll~(lowaly i zajęły 
w nocy 4 marca A ti n ę, . ri a w y b :r z e z u 
m o r z a C z ar n e g o, na wschód od 1:rape­
zundu (100 kilometrów), a za pomocą silnego 
natarcia w kierunku południowym zmusiły 

Turków (lo opuszczenia ich pozycyi. W wal­
ce tej wzięto <Io niewoli 2 oficerów i 280 żoł- · 

nia, oraz niedopuszcza.ląc nieprzyjaciela do 18.-t; 
pewnienia sobie inicyatywy w dzia.łaniaćh 
przeciw nam. Po drugii: Bezspornie, Niemcy 
ponieśli wczoraj ponownie znacznie duie stra-:i 
ty. Na pokrytych śniegiem polach wzgórz pod' 
nouaumont wyrznęliśmy dużo ich batalionów, ;J,;,._i.i 
Na niektórych punktach ciała zabitych leżą~- , ,,~ 
blizko siebie, ze brak im zupełnie Wt~:aego: .. ''' 
miejsca, wobec czego niektóre trupy znajiłujł. 
się w pozie stojącej, tworząc straszny widok. ,~ 

nierzy. Zdobyto 2 działa, oraz amunicyę ar­
tyleryjską.. i karah~nową. Podczas pościgu, 

rankiem 5-go marca, oddziały nasze zajęły 

wieś. :U a p a o r a (85 kilometrów na W3chótl 

od Trapezundu) pomiędzy At i n ą i Hi zą 
(65 kilometrów na wschód od Trapezundu). 

· Przomńw:onio ~z:n~arcwa. 

Twierdzenie to przektacza wszystkie ~,,; 
tvchezasowe z tego samego źrófUa J:'o·chodząee~ 
kfamstwa. Dzień trzeci marca był dniem bi•·: 
twy, podczas której odparto krwawe ~'.:i.ki';,, 
Francuzów wśród najcięższych strat, oraz bio.: 
rąe im przeszło 1000 nieranionych jeńców,, 
przyczem Niemcy celowo nie posunęli się nnl' 
kroku naprzód i wtiród nieznacznyc- strat u-·. 
trzymali zdobyty przez nich teren. 

Połoicnic und Vordun. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Berlin, 7 marca. 

„Lokalanzeiger" donosi z Rotterdam~:,, 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". Prasa angiels~rn, donosząc o walkach pod Ver--c 

dun, przychodzi do wnioską, ie z wielką ~e­
Sztokholm, 7 marca. _ wnośdą można twierdzić, iż walka nie ostt 

Podczas rozpraw budżetowych w Dumfo gnęla jeszcze punktu kulminacyjnego. Gen~· 
kmlet, Szingarcw, w dwugodzinnem przcmó- ral Ferraux podczas rozmowy przyznal, ze 
~vieniu występował gwałtownie przeciwko Francuzi musieliby ponieść. niebywale ofiary, 

gdyby zechcieli rzucić się na niemieckie ior-
projektowi budżetowemu. Zwracał się rów- tyfikacye polowe. Nawet wówczas wynika• 
nież głównie przeciw nowemu projektowi pra- talrn byłby nader wątpliwy. Pomiędzy gene-<" 
wa, podanemu przez Ba1·ka, który przewiduje ralem dowodzącym drugą armią franeus~>:'. 
wypuszczenie większej ilości łłanknotów. Po- pod Verdun a generalissimusem Joffr'em Zli*" · 

wodem zlego przyięcia pożyczki zagranicznej szły poważne nieporozumienia, których przy• 

miało być rozwiązanie Dumy, którego dopiął 
Goremykin za plecami Barka, co naturalnie 
nie było po myśli koalicyi. v;:arunki, podykto­
wane przez Anglię, tak dalece obrażają god­
ność narodową Iłosyi, że przy przyszłych ukła­
dach należy zaprotestować przeciw powtórze­
niu się podobnego warunku, gdyż podziała.lo­
by to ujemnie na wojsko i naród. 

1\lówca dowodził •lalej, że w Rosyi caly 
system rządowy jest przestarzały. Rząd w Fin­
łandyi uprawia nadal politykę ucisku, nie ha­
cząc, że stosunki ze Szwecyą zaostrzają się co'­
l'az bardziej. W Galicyi zanotowano szereg 
faktów, dowodzących o wprost haniebnem po­
stępowaniu aclministracyi rosyjskiej. Któż te­
raz jeszcze pójdzie za takim rz1!dem? Ani Du· 
ma, ani arystokracyn, ani tluchowieńshvo. Rę­
ka w rękę z rządem idzie jedynie Szczeglowi­
tow i jego klika. Chociaż. rząd zapobiegł zwy-

(iięstwu, to jerhudr my, powiedział 

zdołamy zwyciężyć wbrew jego woli . 

czyną jest sytuacya strategicz.a.a. · 

Ranni z pod V ordnn. 
Telegram wlasny „Godz. ·Pol.". 

_ Amsterdam, 7. marca •. 
Wedlug. wiarogodnych doniesień, nadcho­

dzących z Hawru, okazuje się, ie liczba ra~­
nych w walkach pod Verdun ustawiczme 
wzrasta z tak gwałtowną szybkością, ie laza· 
rety tymczasowe pourządza~io w Hawrze. Po­
nieważ francuski personel sanitarny i fran~u~ 
skie urządzenia lazaretowe nie mogą JUZ 
sprostać zadaniu, przeto lazarety tymczaso:ve 
urządzane są obecnie przez angielskie o.ddzrn· 
ly sanitarne. Rząd francuski zwrócIT się do a­
merykańskiego Czerwonego Krzyża z prośbą 
o dalszą pomoc. 

Wśród nowo-przybyłych francuskich r~ 
zerw pod Verdun znajdują się również pul~ ~. 
skladajace sie z 18 i 17~1etnich ..rekrutów, ki:<>- • 
rych n°i~ zdąiono jeszcze dostatecznie przygo· t . , · " 
tować. · 



O O O, Z I N 'A 

Ultłmatnm. DiBmlB&kiG. Dalsza domobiłizacya w llroc~. 
Telegram własny „Godz, Pot". .Telegram własny „Godz. Pot". 

Bukareszt, 7 marea. Amsterdam, 7 marca. 

jennej, rozważanej r. punktu widzenia dyplo­
matycznego i militarnego. Dziennild ministe· 
:ryalue taktykę tę nazywają sabotażem polity­
cznym i nie tają obawy, że wywolać ona może 
brak iedności w większości parlamentu. 

1ł. 

miesięcznie przeeięciowo 2,600 milionów. Poq · 
mimo tych ogromnych sum, Ribot określa iia; 
nansowe położenie Francyi jako zadawalające. 

J'ilł pntwierd?iona. jeszcze znikąd depesza 
' • · 1 Malty: Niemcy przysłaly Portugalii 

tnm J iąda11iem wydania skoniiskowa­
okrętow w ciągu 48 godzin. 

Zaostrzenie xtos~nkńw. 
Telegra.in własny „Godz. Pol„. 

Kopenliaga, 7 marca. 
• Dlienniki paryskie donoszą 1 Lizbony: 

portugalski zawiadomił urzędovrnie rząd 

„Times" donosi z Aten, że pogloski o ma­
jących nastąpić zmianach w gabinecie Skulu­
disa są bezpodstawne. Dzienniki półurzędowe 
wskazują na to, że iakiekolwiek · zmiany są 
niemożliwe, jak dlugo sytuacya na Balkanie 
pozostaje taką, jak obecnie, a stosunek do 
koalicyi jest normalny. W: celu zmniejszenia 
olbrzymich kosztów, połączonych z mobiliza­
cyą, rząd postanowi! rnzpuścić jeszcze dwa ro­
czniki rezerwy, amii i floty. Rząd bułgarski 
skłonny jest do udzielenia wszelkich zadośću­
czynień za zajścia pograniczne i obiecuje 
wdrożyć śledztwo w celu ukarania winnych. 

Aoltacya nacyonalixtów. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 7 marca. 

Wedlug dziennika :,,Avanti", rząd spodzie­
wa się. że uda mu się zażegnać agitacyę na­
cyonalistów skrajnej lewicy przez przyjęcie 
kilku mniej opornych jej członków do mini· 
steryów. Wbrew insynuacyom „Avanti", wszy­
$iko świadczy za tem, że sytuacya polityczna 
w· Rzymie staje się coraz bardziej eh wiejną. 

Straty czwńrnnrozumionia. 
Znowu zachód zwraca ca!ą naszą uwagę-. 

Walka o Verdun rozpoczęła się nader obiecu­
jąco dla Niemców, a niezależnie od tego na 
całym froncie odnieśli oni cały szereg po­
mniejszych zwycięstw. W lutym 1916 r. stra­
cili w jeńcach itp. Francuzi: 297 oficerów, 
19.864 żołnierzy, 78 dzial, 158 karabinów ma­
szynowych, zaś Anglicy: 3 oficerów, 250 żo!­
nierzy i 1 karabin maszynowy. 

Na wschodzie prawie nie bylo żadnych 
ważniejszych bitew, wobec czego liczba jeti· 
ców jest nieznaczna (200). Pod-0bnież na fron­
eie włoskim w ciągu ubiegłego miesiąca nie 
doszlo do większych walk. Austryacy wzięli 
tutaj 2 oficerów, 89 żołnierzy, 13 karabinów 
maszynowych. 

looki, że nie odstąpi od ~oniiskowania 
ów niemieckfoh, pp;ebywająey~h w por­
Port11galli. Wobec tego, oraz ze względu 
n ostatniej noty niemieckiej, z wszelką 
.ością należy w najbli:is1ej p:rzyszlości 

&kiwać odwołania posła nie­
cJd~go 1 Lhbony. Zerwanie 
nków dyplomatycznych r ów n a ł o by 

j r o 1 p o n ę e i n k r o k ó w w o i e n-
11 h p o m i ę d ż y N i e m c a m i a P o r­
:J a U ą, która faktycznie prowadzi jui 
jnę z Niemcami w różnych koloniach airy­

kich. 

Srudki boznicczcństw2. 
Telegram wlasny „Godz .. Pol.'*. 

Chrystya.nia, 7 marca. 
Z Lizbony donoszą pod dat~ dzisiejszą: 

przystąpił pośpiesznie do zarzątlzenia 
ów obronnych. Pogasiono latarnie mor­
Dniem n1.fręty zawijające do portów pocl­

ane są ścisłej kontroli, Portugalskie O· 

,ty wojenne krążą u wybrzeża. 4 marca 200 
d.zin niemieckich opuściło Portugalię, ucla­

się do Hiszpanii. 5 marca wyruszyły w 
rogę dalsze partye Niemców. Poseł niemiee­
• przebywa, jeszcze w Lizbonie. 

Rnkrntacya · w Anolii. 
_Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 1 marca. 
_ „Vossiseh~ Zeitung" donosi z Londynu, 
ie powołanie pod bron ludzi żonatych wywo­
łało w całej Anglii wielkie oburzenie. Zain­
teresowani zwrócili się do e:donków parla­
mentu, którzy zajęli się tą sprawą. Lord Der­
by oświadczy! deputowanym, że dotrzymuje 
przyrzeczenia swego d.otyczącego ludzi żona­
tych i zajął stanowisko opozycyjne wobec mi­
nisteryum wojny, które opiera się przy nowem 
prawie o służbie wojskowej. Prezes mini­
strów wobec stanowiska zajętego przer. mini­
steryum wojny nie odwaźyl się przeprowa­
dzić swego przyrzeczenia. Na zebraniach de­
putowani radzili powołanym nie słuchać roz. 
kat.u i doprowadzić do zajść. Podsekretarz 
stanu przy ministeryum wojny oznajmił depu-

" towanym, że ministeryum wojny przeprowadzi 
•wydane przez się prawo i ludzi żonatych, któ­
n.y się nie stawią, ukaże według przepisów. 

Atak lotnitzv na Anglię. 
Telegram wiasny „Godz. Pol.'* 

Londyn, 7 marca. 
Ministe:ryum wojny donosi, że w onegdaj­

·-aeym ataku Zeppelinów na Anglię wzięły u.:. 
ibfal trzy balony sterowe. Przepłynąwszy nad 
:wybrzeżem rozeszły się one w różnych kierun­
kaeh. W okolicach, które odwiedziły (York· 
~hi.re, Linlrnlnshire, Rutland, Huntingdon, 
CanW>ridgeshire, Norfolk, Esse i Kent), rzueHy 
ególem oki::Jlo 40 bomb, które :i.abily 3 męż-. 
&ym, 4 kobiety i 5 dzieci, oraz ranny 33 oso­

;~;~.J" Pró.ez poszczególnych budynków~ które od­
. ~Y róine uszkodzenia, silnie ucierpiał 
~pleks zabudowań przytułku dla ubogich. 

Zn iniBgiom--bo:rbJ. 
Telegram własny »Godz. Pol.". 

Rotterdam, 7 marea. 

}~~ć 11Rotterdamsche Courant" donosi i Londy­
~~: Ludność została niespodziewanie x,nsko­
·~aą atakiem .Zeppelłnów, gdyi unim rozpo. 
·· · się atak, gpadl obfity śriieg. Wfościwy a­

trwal do godziny 2 ·w nocy i odbywał się 
jaanems gwiaździst_em niebie. 

Gazeta wieeiorna „Star" pisze; Dotycb· 
a· uważano za niezbitą prawdę, ie śnieg 

i najpewnie!szą . oełironę Anglii przed 
·em Zeppelinów. . Tec11·a ła l)() de. ·rona­

m fakcie muai uledz zmwue. 

Voniznlns i króJ Konstantyn. 
Telegram własny „Godz. Pol.'4• 

Bukaresit, 7 marca. 

Z A ten donoszą, ie król Konstantyn przy­
jął na audyencyi Venizelosa i serbskiego pre­
zesa ministrów. Wlosi przywiązują wielką na­
dzieję do tych audyencyj, które stały w związ­
ku z nową organizacyą wojska serbskiego na 
Korfu. Dziennik Venizelosa „Patries" zwraca 
się stanowczo przeciwko twierdzeniom, jako­
by Veńizelos był przeciwnikiem króla. 

Rotlzina owska na tnłaczco. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Borfleaux, 7 marca. 

Agencya „Hawasa" donosi: Rodzina króla 
e:r.arnogórskiego przybędzie w środ~ do Bor­
deaux. 

Zaton:onv krąiownlk. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Frankfurt n/M., 7 marca. 

„Frankfurter Zeitung" donosi z Amster­
damu: W tutejszych kolach kompetentnych 
opowiadają z calą pewnośtią, że zatopiony zo­
stał angielski kontrtorpedowiec „Murray". 
Zginęło podobno 22 ludzi zalogi. 

(Kontrtorpedowiec „Murray" byl statkiem 
typu, przyjętego przez ministeryum dopiero 
w r. 1013. Budowę uko11czouo w r. 191~. Są to 
okręty o poiemności 1200 - 1300 ton~ które 
mogą przepłynąć 32 - 35 mil i posiadają 120 
ludzi załogi). 

onia parłrnrnntu włoskiego. 
·Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 7 marca·. 

Według doniesienia „1\oelnische Zeitung" 
posiedzenia parlamentu włoskiego przeciągną 
się do wielkiego tygodnia: w tym okresie rząd 
włoski ma udzielić wyjaśnień w sprawie poli· 
tyki zagranicznej:W kolach politycznych obie· 
ga pogloska, że Sonnino zamierza wyczekać, 
póki nie wyjaśni się obecna sytuacya wojenna. 

Według innych doniesień przewidywa­
nem jest powołanie następnych czterech klas 
milicyi terytoryalnej. 

Zajście w. parlamnncic włoskim. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Lugano, 7 marca. 

GbwlBinnść w dowództwie włoskiem. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 7 marca. 

0 Secolo" donosi, że dekret wydany w dniu 
1-ym grudnia odjąl sztabowi generalnemu kie­
rownictwo nad operacyami w Albanii i oddal 
je w ręce ministeryum wojny; po upadku Du~ 
razzo znowu przywrócono do steru sztab gene-

t ralny. „Seeolo" dodaje, że tak dzieje się ze 
wszystkiem. Ustawicznie czyni się krok na­
przód, to znowu krok wtyl. 

Wia~onrnści wojenno. 
Parowcu niomiockiB w Portugalii. 

„Nieuwe RoUer:damscbe Coumat" zamie.­
szcza listę parowców niemieckich, przebywa­
jących w portach portugalskich. W edlug Usty 
tej następujące parowce zostały zarekwirowąe 
ne przez rząd portugalski: 

W Li z bo n i e: „Achilles" 943 t., ,,Anta­
res" 2512 t, ;,Arkadia" 1781 t.1 „BUlow" 8965 
t., „Casahlanca" 1650 t., „Cheruskia" 3245 t., 
„Dre!ide,n" (żaglowiec) 1695 t., „Elektra" 835 
t., „Milos" 2823 t., „Minna Sdrnldt" 992 t., 
nl\fogador" 1271 t., „Naxos" 2209 t., „Newa" 
467 t., nPhoenicia" 3566 t.1 „Picador" 765 t., 
„Pluto" 1408 t., „Prinz Heinrich" 6636 t, „Rho0 

dos" 1925 t., 11Rolandseck" 1663 t., ,,Hotteru 
da~" 2168 t., „Santa Ursula" 3771 t., „Sophie 
Rickmers" 3548 t., „Taygetos" 2986 t., „Uckera 
marek" 4312 t., „Westerwald" 3901 t., „Wilr0 

tenberg" 7678 t. 
W S t. V i n ce n t: „Beta" 2179 t., „BlirQ 

gerrneister Hachmann" 4315 t., „Dora Horn" 
2650 t., „Heimburg" 4196 't., „Santa Barbara'" 

'i 3763 t., „Theodor Wiele", 3667 t., „Togo" 3184 
t., „ W Urz b urg" 5085 t. 

W L e a n d a: „Adelaide" 5898 t, „Ing~ 

I bert" 2699 t., „Ingrakau" 3077 t. 
1 

W Maderze: „Colmar" 6184 t., „Gua­
hyba" 280;1. t., „Hochfeld" 3689 t., „Petropolis" 
4792 t. 

W D e 1 a go a·B a i: „Admirał" 6355 t., 
„Essen" 5878 t., „Hof" 4705 ·t., „Kronprinz" 
3669 t. 

W Fa J-" a 1: „Max" (iaglowiee) 1980 t., 
u~fohican" 5073 t., „Sardinia" 3601 t., 
„Schaumburg" 3472 t. 

W M o r m u g a o: „Bristane" 5668 t„ 
„Kom madore" 6064 t., ,,I,ichtenfels" 5605 t., 
„Marienfels" 5556 t., ,,Numantia" 4503 t. 

W Mo z amb i ku: „Khalif" 5105 t., „Zie­
tęn" 8021 t. 

W Op ort o: „Vesta" 1677 t. 
W St. Mich a e 1 es: „Excelsior" 3710 t., 

„Schwnrzburg" 381 t., „Margaretha'' (żaglo­
wiec) 2276 t. 

W Si. Ub es: „Triton" 1312 t. 

W parlamencie wloskim wywolalo silne 
ataki zajście, sprowokowane przez socyali­
stów. Socynliści postawili wniosek o podwyż­
szenie wsparć dla rodzin żołnierzy, powola­
nvch do woiska. Salandra uważał wniosek ten 

Ructy woi~K w Bff ssarabiL ~ votum nieufności i zażądał odroczenia dy­
skusvi nad tvm wnioskiem na pól roku. Na to 
socv~liści za.żądali przez wywoływanie na- ·:-· 

.i „Az Est" donoszą z Bukaresztu, że we-
zwisk stwierdzenia kompletu Izby, co Salan· 

drę wyprowadzilo z równowagi do tego sto-· ważyć się dają wielkie przesuwania wojsk ro-

I 

dlug wiadomości, otrzymanej z Tultszy, zau-

pnia, że w gwałtownych słowach występował eyjskich w Bessarahii. Przesuwania te mają 
przeciwko tej taktyce. ~lówil on: że jeśli par· I podobno związek z wielką ekspedycyą ros;·j. 
lament w dalszym ciągu będzie prowa~zil 
tak niecne intrygi, :iamiast myśleć o wielkich I sltą do Azyi Malej. Jednocześnie zamierza.i!! 

. Rnsyanie rozpocząć ścisłą blokadę wybrzeża 
Pt'trzebach państwa, wówczas zaproponuJe on 1 

I
'· tureckiego i bulgarskiego. Wedlug innego źró­

królowi zastosowanie odpowiednich środków. . dla, koncentracya wojsk dokonywaną jest w 
Na to powstal na lawach socyalistów nieopi· j celu obrom· BessarabiL 
sany ha.las. Wołali oni: Ten dyktator kształtu „Az Est" donosi, że agitatorzy angielscy, 
kieszonki od kamizeU.i, boi się debaty. - bracia Buxton, w ciągu następnego tygodnia 
Grozi rozwiązaniem Izby, ponieważ jej się 
boL Po uciszeniu się halasu stwierdzono mają zawitać do Bukaresztu. 
przez wvwołnvanie nazwisk, że w Izbie brak 
komplet'u, ~~obec czego odroc3ono posiedze­
nie. Groźby Salandry wywołały wrzenie w ko· 
iaeh lewicy. 

Xocyaliici włosu. 
Telegram wlasny „Godz. Pol!<. 

Berlin, 7 m~rca. 

Turyńska „Starnpa•• donosi, że socyaliści 
postanowili ko1~tynuować dot):chczaso~ą tak­
tykę i zamie~znJą w riaI7zym ciągu nuzye .rząd 

I usinwiezuymi. wuiosknm1 w c~raz to_ now~J po­
staci, wciągaJąc go w dyskusyę o SJtuac:Jl wo-

Koszta woionno Francyi. 
Do „Schlesische Z~itung" donoszą z Am­

sterdamu, iż frnncus. minister fi~1ansów, Rl­
bot, zawiadomił komisyę budżetową parla· 
mentu francuskiego, że koszta wojenne Fran­
cri do dnia 1 marca HH6 r. wynoszą okręgle 
45,ooo milionów franków, w tej liczbie 5,GOO 
milionów wydano na poiyczki i zapomogi dla 
spnymierzeńców, mianowicie 4,~00 milionów 
Rosvi 600 ri1ilionów Belgii i 200 mil. Serbii. 
Cza~u

1

ogórze otrzymało tyllw 400,000 franków. 
W dalszym ciągu Riboi t<1 yjaśnil, ie wydnHd 
wojelllle Francyi do noweuo roku wynosily 

Tymczasem zajęto calą Albanię pótnocną 
t środkową i zdobyto Durazzo. Z tego tytułu 
dochodzi jeszcze: 11 oficerów, 925 żołnierzy, 
28 dział i 1 karabin maszynowy.· 

W walce morskiej czwórporozumienie 
straciło wiele okrętów, skutkiem akcyi nie­
mieckieb lodzi p-odwodnych, przez miny, oraz 
skutkiem interwencyi niemieckiego okrętu 
korsarskiego na oceanie, który sam zatopil 12 
parowców i wziął jako zdobycz parowiec 
,,A pam". Ogólem straty lutowe wynoszą 34 
parowce (w ich liczbie 3 francuskie krążowni~ 
ki pomocnicze). Prócz powyższych państwa 
centralne znisuzyly jeszcze następujące o-­
kręty: 

1. ang. krążownik „Caroline" (14), 3800 
~~ . 

2. ang. krążownik minowy „Arabia" (15}~ 
SSOO ton, 

3. ang. krątownik typu „Arabia" (15)·,' 
3800 ton, 

4. ang. kontrtorpedowiee „Eden" (05)', 
600 ton, 

5. ang. kontrtorpedowiec „Nith" (05), OOO 
ton, , 

6. ang. kontrtorpedowiec „ Viking" (14), 
790 ton, · 

7. ang. kontrtorpedowiec „Hind" (11), 700 
ton, 

8. franc. krążownik pancerny „Admirał 
Charnew" (93), 4800 ton. 

Ogółem 8 okrętów wojennych o 18,980 to­
nach pojemności. 

.... 
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U~tatnie tolo~ramy. 
PrzBclw WYWOZUWi broni. 

Telegram własny „Godz. Pot„. 
Amsterdam, 7 marea. 

Z New Yorku donoszą, ii petycya dom._ 

gająca się zabronienia wywozu broni z a. w i e­
r a n i e m n i e i j a k 1.038.697 p o d p _is hv. 

Awanturnicze nosicdzoniu. 
Telegram własny „Godz. Pol.„ 

Berlin, 7 marca. 

„Berliner Tageblatt" donosi: Zajście W'/"' 
wołane przez socyalistów spowodowało gwal· 
towne sceny w parlamencie. Socyaliści poruQ 
szvli sprawę powiększenia wsparć dla rodzin 
p;zostalych po powołanych pod broń; Salan· 
dra dopatrzył się w tern nieufności względem 
rządu i zażądał, ażeby dyskusyę nad porząd­
kiem dziennym odłożono na pól roku. W od· 
powiedzi so~yaliści postawili wniosek, ~ któ­
rym zażądali, by skonstatowano, czy pos1edze4 

nie jest prawomocnem do popierania uchwali 
co Salandrę tak zirytowało, że w ostry(}h sloa 
wacll potępił ów manewr. Jeżeli parlament 
będzie się nadal wdawał w tak niegodne in­
trygi, fo wtakim razie Salandr~ zapropo_nuje 
królowi przedsięwzięcie odpowiedmch srod· 
ków. W odpowiedzi dal się slyszeć wielki 
hałas po stronie socyalistów. Wykrzykiwali 
oni: ,,Ten dyktator w formacie kieszonkowym 
ohav.:ia się rozpraw, grozi rozwiązaniem .par~ 
lamentu, gdy± obawia się go!" Gdy uc1szo­
n0 się, po obliczeniu okazalo się, ż~. P.osie· 
dzenie nie jest prawomornem. Pogrozln Sa~ 
landry wywolaly nienawiść skrajnej 1ev·1icy. 

Secolo" iest zdania, że Salandra terory· 
" ~ r t' znjąc parlnment dotknął ~iet~,-lko soc:a l5 OW1, 

lecz również pozostalyrh iego czlonkow. 
„Stampa" prorokuie zbliżanie się nader 

znamiennvch czasów. 
,,Gio;nale d'Italia", dziennik Sonniny~ 

stawia socyalistom rodzaj ultimatum. oświad-­
czająr, ie nlbo parlament uzna, że kierowni­
ctwo spn „·umi rz~dowemi spoczywa we włam 
śdwych rękach, albo ~ei Izba moie nie iga. 
dzać s1ę w poglądach z rządem, a wówczas 
winna wytworzyć sytuacyę odmienną. Innemł 
słowy dziennik pragnie powiedzieć, ie w tych 
warunkach naleialnhy zd1..cy'1.ować się czem„ 
prędzej na zmianę gabinetn. 
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Dz i ś Popielec. Bł. Wincentego Kadt 
J ut ro Frnncil-lzki Rzymianki. 

Odczyt~ 

Jutr o w sali I\oncertowej odczyt Józefa Rot­
s!atlta „Wspomuienia z katorgi". 

Dnia 8 r. 1223. 

1799. 

18G3. 

.Rocznice. 

W klasztorze jędrzejowskim roz­
stał się z światem Wincenty Ka­
dlubek, przedtem biskup krakow­
~ki, autor znanej kroniki polskiej. 
General Kal'OI Kniaziewicz, do­
wódca .2-go !egiouu polskiego, z 
p~iecenta \\odza naczelnego C'ham­
p1onneta, w Paryżu sklada Dyrek­
toryatowi chorąg,Yie i sztandary, 
zdobyte we Włm;zech. 
I<siądz Mackiewicz w Zabrzeziu 

. odczytuje z ambony manifest Rza-
du Narodowego. • 

Rady miejscowe. 
·T:.ódzka okr~gowa Rada opiekuńcza zorganizo­

woła dotąd następujące „rady miejscowe", jako 
podległe sobie od<lzialy; 

1. \V L o d z i w następującym składzie osób: 
Leon. Grohman - przemysłowiec i obywatel, Ste­
inn Bn.rciński, ,T. Lachmnno>vicz, adv„'olrnt przysię­

gły. Broni$ław Knothe - profesor szkołv handlo­
"\Wej, Leon Chwalbiński - prezes Stow. -pracowni­
ków handlowych, pastor Rudolf Gundlach, ksiąd.z 

,fan Alhrecbt, Gustaw Geyer - przemysłowiec. o­
bywutel, Maurycy Poznańsld, Leon Hirszberg. Ed­
ward Wagner, inżynier, d-r Antonj Tomaszewski, 
Leopold Skulski - właściciel apteki, Harasz i 
Jaraszek, robotnicy. 

Prezydyum łódzkiej miejscowej Rady opielmń­
ezej stanowią pp.: Leon Grohman - przewod­
niczący, Stefan Barchiski i Józef Lachmanowicz -
za~tępcy przC\vodniczącego, Bronisław Knothe 
sekretarz, Leon Chwalbiński - skarbnik. 

2. W T o m as z o w i e. Jan, Kowalczewski 
właściciel apteki, Ignacy Adamski - obywatel 
ziemski, Tadeusz Osiński - właściciel domu, nau­
czyciel szkoly handlowej, Eugeniusz Borowski -
sekretarz hypoteczny, Wiktor Berszo,vski - fel­
czer, Jan Goźllzik - obywatel, ks. Jan Krajeviski­
proboszcz, Aleksander Rychter - robotnik, Fran· 
ciszek Turski - robotnik, Stanisla>v Gruszczyń­
ski - inżynier. 

Prezy<lyum tomaszowskiej miejscowej R. O. 
stanowią pp.: Jan Kowakzewski - prezes, Ignacy 
Adamski - wice-prezes i skarbnik, Tadeusz Osiń­
ski - sekretarz. 

3. W U j e ź d zie. Hipolit Blażejewski - ad­
ministrator z Bukowa, Jan Piekarski - obywatel 
z UjazJu. Mieczysław Majewski - administrator z 
Ujazdu, Tomasz Jagiełło - obywatel z Ujazdu, Jan 
Bedełek - właściciel maj. Tobiaszów, Stanisław 

Skórkowski - sekretarz sądu w Ujeździe. 

Prezy<lyum ujazdowskieJ miej8cowej R. O. sta­
no" ią pp.: Hipolit BlażeJewski - prezes, Jan Pie­
karski - wiec-prezes. 

4. W B e n t k o w i e. Blaźej Stolarski - go­
spodarz ze Sługocic, Jan J3agiei1ski - aptekarz z 
BentkO\Vll, Wojciech Goliński - nauczyciel lurlowy 
z Bentkowa. Rudolf Kuziliński - wójt gminy Bent­
ków, Andrzej !'llakO\vski - obywatel z Bentkowa. 

Prezydyum bentkowskiej miejscowej R. O. sta-­
rnrwią pp.: Błażej Stolarski - przewodniczacv Jan 
Bagie1Md - wice-przewodniczący i skarb.alk. 

5. W Str Y ko wie. Ks. Bolesław Karwow­
ski ~~ proboszcz ze Strykowa, Władysław Plejzne­
rowski i Franciszek Wojciechowski, obywatele 
miejscy. , 

Prezydyum strykowskiej miejscowej Rady Op. 
shmowią: ks. Bolesław Karwowski - przewodni· 
czący, p •• Franciszek Wojciechowski - skarbnik. 

6. W L u to m i er s k u. obywatele: St. Leo. 
pold, Ad. Romocki, J. Rowiński, Sz. Hirszberg, K. 
Górski, ks. prałat T. Migasiewicz, ks. pralat H.. Bo­
rowski, A. Przyrowski, L. Pawłowski, Ignacy Der 
brosz - gospodarz z Prusinowa, Józer Kasprzak 
z Wygody, Ignacy J'vlichalak z Zalewa, Marcin Grze­
lak z Florentynowa, Karol Józefczyk z Bechcic. 

Prezydyum stanowią pp.: St. Leopold - prze­
wod uic'lący. At!. Romocki - wice-przewodniczący, 

J. Howiń.ski - nkarbnik. 

7. W Z g i e r z u. ~s. prałat Michal Stefański. 
Osk1r Gerlicz - przemysłowiec i obvwatel I11na­
cy Hordliczkn, Ignacy Pudłowski - • obyw~tet m. 
Zgierza, Altik$ander Lorenz. 

Prezydyum stanowią pp.: Ks. prałat Micha1 
Stefański przewodniczący, Oskar Gerlicz - wi­
ee-prwwor.iniczący, Ignacy Ho1·dliczka, sekretarz. 
Ignacy Pudłowski - skarbnik. 

8. W Aleks a n dr o wie. Ks. Stanisław Wa­
wrzynowicz - proboszcz, pastor Juliusz 3use, To­
rasz F~rzeisld, Alfred Zachert, Wlacyslaw Ha-
rr:nnza. 

PTe:y.·lyum stano~ą pp.: Ks. Stanisław Wa­
wrzyno'l\'kz - przewodniczący, pastor J·iJ.:..:sz Bu­
se - WiM-przewodnicz<!CY i skarbnik. T.imasz Hn-
rzelski - sekretarz. · 

GODZINA 

Xrcnlka łó~zka. 
Rozdział ziemniaków. 

Wydzial sprzedaży ziemniaków przy De-. 
legacyi zaprowinntowania miasta zaopatrzy! 
już. w ziemniaki następujące spółki: Koope~ 
ratywy przy Staw. majstrów trackich i Stow. 
majstrów fabrycznych, tanie kuchnie Nr. 57 i 
58 przy fabryce Allarta, kooperatywę przy 
Stow. wzaj. pomocy pracowników handlowych, 

. Wólcza11ska 21, kooperatywę „Deutsche 
Selbsthilfe", kooperatywę przy fabryce Bie­
dermana, kooperatywę „Związkowiec", tanią 
kuchnię przy Stow. „Linas Hacholim" tania 
kuchnię przy parafii św. Józefa, koope~atywę 
przy fabryce Grohmana, komitet przy Syna.: 
godze, Dom starców, Dom sierot, ostatnio zaś 
wydział sprzedaży kartofli wydaje codziennie 
po jednym wagonie kartofli komitetowi tanich 
kuchni przy Delegacyi n. p. biednym. 

Kooperatywa urzędników magistratu. 
Delegacya zaprowiantowania miasta zaję­

ta jest projektem utworzenia kooperatywy dla 
urzędników magistratu i zarządu cywilnego. 

Detaliści hurtownikami. 
Ciekawe światło na karygodne manipula­

cye, jakich dopuszczają się sklepikarze, obda­
rzeni przez Delegacyę zaprowiantowania mia­
sta przywilejem sprzedaży detalicznej zie­
mniaków - rzuca jeden z naszych czytelni­
ków na zasadzie stwierdzonych przez się fa­
któw. Dowiedziawszy się, który ze sklepika­
rzy otrzymał w poniedziałek ziemniaki, udal 
się on nazajutrz w celu nabycia pewnej ilości 
tego p1'oduktu. 

Wędrówkę swą czytelnik nasz rozpoczął 
od sklepu Derynga (Zukątna 47), gdzie zastał 
tłum oczekujących. Kartofli· już nie było, mi­
mo, iż dnia poprzedniego Deryng zapowie­
dział, że będzie je sprzedawał o godz. 7-ej 
rauo w asystencyi policyi. Jak twierdzono 
wśród zebranych, Deryng otrzymany zapas 
sprzedał od ręki handlarzowi, resztę zaś roz­
sprzedał za cenę podwyższoną. 

Ztamtąd udano się do sklepiku I. Rapa­
porta przy ul. Małej. Ziemniaków również nie 
było i sprzedaż detaliczna wcale sie nie od­
bywała. Cały zapas sprzedany zostai hurtem. 

Podobna historya powtórzyla się w skle-­
pie Herszla Goldena (Zielona 44). Jak stwier· 
dzil ~wiadek, którego nazwisko i adres CT.Y· 
telnik nasz sobie wynotowal, Goldin otrzvma­
nych kartofli weale u siebie nie wyia<l~wy­
wal, lecz za 10 rb. odstępnego sprzedał je i.!1-
nemu kupcow1. ' 

Są to trzy fakty tylko,. ale gdyby Delega­
cya zaprowiantowania miasta zechciała od 
siebie przeprowadzić śledztwo, wykryłaby ich 
zapewne więcej. I okazałoby się, że z 200 u­
przywilejowanych sklepikarzy niewielka tyl­
ko. garstka stosuje się do instrukcyi Delega­
cy1. 

l\fanel\-T spekulantów. 
Spekulanci z pośród kupców kolonial­

nych rozpuszczają pogłoski, jakoby w Lodzi 
cukru braklo lub w najbliższym czasie za­
hraknąć miało. Houią to w celu uspra wiedli­
wienia wykroczeń przeciwko cennikowi mak­
sy.maluemu. Tymczasem Delegacya zapro­
wiantowania miasta zapewnia, że miasto ma 
dość cukru i brak tegoż narazie nie jest prze­
widywany. Pożądanem jest, by o każdj-lll 
stwierdzonym wypadku domagania się zapła­
ty wyższej po nad taksę zawiadamiać Delega­
cyę zaprowiantowania miasta. 

Narada kupców. 
Jak się dowiadujemy, z ramienia mieJ­

scowego komitetu gieidowego i kupiectwa 
łódzkiego udała się do Warszawy specyalna 
delegacya, celem naradzenia się z kupiectwem 
tamtejszem w najpilniejszyęh spra\vacb zawo­
dowych, oraz w kwestyi moratoryum. 

Ze zgromadzenia kupców. 
Dowiadujemy się, że zgromadzenie kup­

ców rozpoczQJo wypłacać kupony· od obli­
gacyj, emitowanych na budowę szkoły han­
dlowej. Wypłatę uskutecznia Bank Handlo­
wy w L:idzi. 

ze· Stow. pracowników notaryatów m. ł1m1zi. 

Na pierwszem posiedzeniu organizacyjnem 
zarządu Stowarzyszenia pracowników .notarrn­
tów m. Lodzi uskuteczniono podział manf 1-

tów w sposób nnstępu,iący: Prezesem zarz::idu · 
:r.ostal p. Wacław Szczurowski, wiceprezesem 
p. franriszek !{aucz, skarbnikiem r. Antoni 
Sabowski, jego zastępcą p. Kazirni~rz Kasa-· 
ludzki, sekretarzem p. noleslaw Pietrzak, po­
mocnikiem sekretarza p. Stanislaw Błasz­
czyński. 

Z polskich kursów pedagogicznych. 
Ponieważ część gmachu przy uL średniej 

14, wraz z salą aktową na I-m piętrze zajmują 
wladze wojskowe na schronisko dla żolnie­
r::y, z dniem 15 b. m. polskie kuFsy pedago­
giczne przenoszą się na nową siedzibę, a mia­
nowicie do sali b. kasy powiatowej przy ul. 

P O :C S K l 

Dzielnej 44. Pomieszczenie to ulegnie przed­
tem gruntownemu odnowieniu. 

Z tani~h kuchni. 
W braku ziemniaków tanie kuchnie Iudo~ 

we i robotnicze przygotowują obecnie obiady 
z kaszą, .krupniki i kapuśniaki. 

Mięso tanieje. 
W ciągu ostatnich dni ceny mięsa w Łow 'I 

dzi nieco spadly. , __ 
Zabobon w czasie epidemii. 

Wśród ciemnych sfer żydowskich panuje 
zabobon, że w czasie epidemii najskuteczniej­
szym sposobem zażegnania choroby i uwolnie­
nia od niej miasta jest... branie ślubów na 
cmentarzu. Im więcej takich ślubów, tern prę­
dzej spodziewać się należy wygaśnięcia epi­
demii. Zabobon ten wskrzeszono obecnie w 
Lodzi. Wczoraj odbyl się trzeci z kolei ślub 
na grobie. Obrzęd zaślubin na cmentarzu nie 
różni się niczem od ślubu zwykłego. Nawet 
muzyka bierze w nim udział. Tylko baldachim 
zostaje spalony. Oryginalnym zaślubinom to~ 

wnrzyszą tłumy pospólstwa, które zbiera mię­
dzy sobą ofiary pieniężne na rzecz nowożeń­
ców, pochodzących zę sfer najbiedniejszych. 

Z gminy żydowskiej. 
Wobec rozporządzenia władz odtiośnie 

bezpośredniej korespondeucyi z Ameryką pod 
adresem „Hebrew I. and I. Aid Society, New 
York" Komisya amerykańska, isb1iejąca do­
tychczas przy gminie żydowskiej, postanowila 
nadal regestracyi .amerykańskich adresów nie 
prowadzić. Natomiast wszyscy ci, którzy ma­
ja krewnych w Ameryce, a chą z nimi kore­
spondować, mogą otrzymać gotowe drukowane 
karty, wedlug przepisanego szematu, na któ­
rych dopiszą tylko odpowniedni adres krew­
nego. Karty otrzymywać można będzie od 4 
do 6 codziennie; począwszy od niedzieli. 

Dotychczas zaregestrowani w Komisyi in­
teresanci w liczbie 7800 będą w swoim czasie 
przez Komisyę zawiadamiani, o ile przybędą 
dla nich jakiekolwiek listy lub pieniądze. 

Delegacya niesienia pomocy biednym za­
pytala gminę o sposobie wydatkowania udzie­
lonego subsydyum na utrzymanie podrzutków. 
Odpowiedzi.ano, że został utworzony komitet 
pań, który kontro] uje stan dzieci. J ednocze­
śnie zwrócono '"Się z prośbą do Delegacyi o 
wyasygnowanie 1200 rb. na odzież i obuwie 
dla dzięci, albowiem przeprowadzona ankieta 
wykazala że dzieci są zupelnie nagie i bose. 

Koncert Eugeniusza D'Alberta. 
E. D' Albert obrał na jedyny swój koncert 

w Łodzi, odbyć się mający dnia 16 marca, w 
sali Koncertowej, Dzielna 18, wrlącznie dzie­
ła Beethovena, a mianowicie: 32 waryacye 
C-mgll, trzy sonaty Es-dur, op. 81-a, C..dur, op. 
53 i op. 57 F-moll (Appassionata) Eccosaises 
( w opracowaniu D'A1berta), Rondo op. 51 
Nr. 2, Rondo op. 129 (Glliew z powodu straco­
nego grosza). 

Odczyt Józefa Rotstadta. 
Odczyt Józefa Rotstadta (Krasnego) p. t. 

,,Wspomnienia z katorgi", ze względu na nie­
legalny dotychczas temat wzbudził żywe zain­
teresowanie w naszem mieście. 

Odczyt odbędzie się we czwartek, dnia 9 
b. m., o godz. 8-ej wiecz., w sali Koncertowej 
Dzielna 18. ' 

Z Kola literacko-dramatycznego. 
Kolo literacko-dramatyczne, które zdobyło SO• 

bie w mieście markę świetnego zespołu amator­
skiego, występuje w dn. 14 b. m. z oryginalnem wi­
dowiskiem. Wieczór wypelni tryptyk satyryczno-hu­
morystyczny, na który złożą się utwory Gorczyń­

skiego („Frania"), Arh\a Schnitzlera („Poranek 
weselny Anatola") i Clechows. („Oświadczyny"). 
Ciekawy ten turniej hum~rystó.v wypełni chyba wi­
downię teatru po brzegi, jak t.J się zwykle dzieje 
na pr-z.edstawieniach Koła. 

Wieczór dyskusyjny u hancliowców. 
. . W piątek, dnia 10 marca r. b„ odh~dzie się w 

lokalu Stow. Wz. pom. pracownik. handl. ro.· Lo­
dzi fSparerowa. 21), wierz6r dyskusyjny na temat: 
„Ogolne zel>rnme'". R(ł.f erent - p. J. Szwajcer. Po-

. czątek punktuaLuie o godz. 8 wieczorem. 

Z kliniki położniczej, 

W klinice polo2nirzej przv ul. l\Tiko1ajewskiej 
w .lutym urodzifo si!ł 70 dzieci (40 chłopców, 30 
dz1ewcz:1t), w tern rlwoje . bliźniat. w rzasie tym 
dolwnano 10 operacyj. • 

Z amhulatorrm cJm:cścij. Tow. dobroczyn­
. n ości. 

W ciągu ubiegłego m-ca, w bezpłatneM ambu­
latoryum dJa chorych przychodnich przy ul. Za­
<'ho<lniej 27, udzielono pomoey lekarskiej 2,11'4 chcr 
rym, a mianowicie: 500 na choroby wewnętrzne. 
373 oezu, 514 cLirurgicznyeh, '2 skó-y, 132 nosa, 
gar<lla i uszu, 106 chorób nerwow:·ch, J.52 kobie­
cych i 295 dzieci. 

Ochrona jabł<'ni. 
Na ostatniem zebrania ogólnem Kola ogrodni­

ków ~)oruszono sprawę tępienia pasorzyta, znanego 
pod nazwą Schizoneura Langiera, a Stanowiąrego 
plagę sadów okolicznych. Jak nam komunikuj"" 

właściciel zakładu ogrodniczego p. ·Józ i s· .. 
· , · '· . . . . · . e tOmsk· 

metylko w okoucy, ale i w t<ameJ· Łodzi· . b.,, ). 
· '. Ja1nui 

mocno są n~szczone przez tego pasorzyta .e 
w_szyscy zdają sobie sprawę ze sposobu ~~~ie 
mm. Zaraza okazuje. się w formie bfal . · i 
Coraz ba d 

. . . . . ego puszkiJ 
· · r z1e1 srę rozrastaJaeego. Gdy t k · • tr • · ę upkę ro. 

ze zemy, znajdziemy wewnłtrz ezerwonv sol 
chodzący z tak zwanej kr1\<istej lub welufan . t, po-
( Blutla ") · d · · e1 Wszy „ . us • po spodem gałązka jest jakby o--
wrzodz1ala, rakowata. _ Wytępić pasorz t ł 
l t b 

. . Ya atwo 
ecz rze a się vnaąć do tego. z cala ene . . • ~ . · ~ ·rgrn. JUŻ t 

raz, .wczesną wiosną. W tym . celu należy labł ~ 
zarazone smarować pędzlem. umaczauvm .. ome 

t ' . .„ l" d . • w cieczy 
pow~ a1eJ z po... itra enaturowanego spił ·t • 
ddtl .. ś" n )USUz 

o a nem gar c1 sou kuchennej. Jeżeli pas · · 
k 

. . . # orzyt U• 
aze się Jeszcze wowczas, gdy drzewo st · . 

k h 1· . t Ol \\! so-
ac...., u 1stmone, o powinno się smarowa' h • 
. . . . '·' c c ore 

mHJJSea mieszanmą, sIUadającą się z pól litra 
'ł lit d · · · naity po ra wo y l garści soli kuchennej Skoro · ' 

. . . . . ~ · się te-
go skrupulatnie dopilnuJe, wlaśclClel sadu w r ku 
następnym nie będzie miał jut do czynienia zo tą 
zarazą. 

Nagły skon. W domu Nr. 10 przy ul. PodleŚn . · 
zmarl nagle wskutek ataku apoplektyczneg f J, 
brykant, Ludwik Bendner, lat 47. śmierć stwi~ ,i_~; 
lekarz Pogotowia. · ruw 

Aresztowanie „bankierów". Przy ul Piotrk 
skiej 18, w cukierni., tajna policya dokonala na 

0f: 
oblawy i zaaresztowała kilku „bankierów" za·g eJ 
jących się potajemnie wymianą pieniędzy.' Jmu. 

Kradzieże. Przy ul. Nowo-Pocztowej 8 i ob 1 

ry pani Wi<lerek. skradziono krowę war~ści ~ 
marek. 

Z mieszkania Małgorzaty Hoppe skradziono bi-
żuteryę ziotą, wartości 340 marek. · 

z. garderoby teatru Wielki~go, artyście te.atm 
Polsluego z Warszawy, Larew1czowi, ·. skradzi.Q 
złotą szpilkę od krawata, wartości 100 rb. no 

Z mieszkania Jakóba Sachnowicza prz.y ul. 
Passaż Szulca 17, skradziono 7 skrzyń herbaty war-
tości 700 marek. · ' · · 

_Przy ~il. Zawa.dzkiej 28, .z wystawy sltlepow · 
Chaima L1chtenstema skradz10no delikatesy·:t ln (IJ 
dła, wartości 120 rb. ·,, Y.. 
_. ~r~y ul.. ?enedyk!a 12, z mieszkania Rtieh11 
!f~vasmewskieJ skradz10no na 600 marek biełitiiy 
l mnych rzeczy. ·· 

Przy ul. Pańskiej 43, z komórki Szymona Kan. 
sza skradziono 100 worków, wartości 200 marek. 

OBWIESZCZENIE. 

~ficy::iliści kolei elektrycznych lódzkiej, ·ja. 
kotez doJazdowych, mają rozkaz niedopuszeza. 
Ilia do przejazdu pasażerów Z zakaźnemi f 
wstrętnemi chorobami i robactwem, jak rów· 
nież niechlujnie i w nieczystych lachmanacb 
odzianych. 

Wykroczenia będą karane. 

Łódź, dnia 4 marca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
von Oppen. · 

OBWIESZCZENIE. 

Ze względów sanitarno-policyjnych prze< 
prowadzlrn do letnich mieszkmi na wieś aż do 
dalszego rozporządzenia dozwoloną jest li ty1 
ko za mojem zezwoleniem. 

Wladze gminne otrzymały rozkaz o każ. 
dem przybyciu. letników bądź do własnych 
lub też do wynajętych mieszkań letnich, na• 
tychmiast donieść Cesarsko - Niemieckiemu 
Prezydyum Polieyi, Oddział I. 

Lódź, dnia 3 marca 1916 r. · 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 

von Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

Wyrokiem sądu polowa-wojennego prey 
Cesarsko-Niemieckiej Gubernii wojskowej; 
Łuków z dnia 26 lutego 1916 r. został , 

robotnik S z y m o n O s t a p o w ie z .~ 
Dembowierzchów 

na śmierć skazany, ponieważ aż do osta~ 
tniego czasu dwie fuzye posiadał i do ldusaw· 
nictwa używał, i ponieważ, oprócz tego, napad 
lupieżny na polskiego wł''Śdanina 'popełnił'. 

Wrrok został dziś rano o godz. 7-ej pnei 
rozstrzelanie wykonany. 

Łuków, dnia 4 marca 1916 r. 

Gubernator wojskowy 

ROZPO RZADZENIE' 
o zobowiązaniu płacenia procentów. 

§ 1. 

. Następne specyalne przepisy ustanawia 
się dla zobowiązań płacenia procentów od na· 
leżności pieniężnych za czas od 1-g0 sierpnill 
1914 r. il J 31-go marca 1916 r. 
. Co do zobo.\viązań płacenia procentów za 
resztę czasu obowiązuje nadal prawo .. dotych· 
czasowe. . 

r:r~episy specyalne nie stosują się do na· · 
le~nor:~1 umorzonych zmian, zanim niniejsze 
rozpo.rządzenie otrzymalo moc obowiąztijącą 

§ 2. . . . 
Stopa procentowa wynosi 7?4 % ; jeżeli 

mocą umowy h11:> innej czynności prawnej J!f°" 
c:nty zos:aly. ir ej ustanowione, w t· lf.im ra, 
zie obow1ązuJe uu.na umowa lub cz:).J.noś1 pra- . 
wna. 



Nl", 69. GODZINA PO:CSKI. 5. 

~na po 31lipca19" ! r. należy oprocentować od 
. dnia płatności. 'V ARSZA \V A. . całego posiedzenja agitowały ia swemi sympatyka· 

§ 4. 
- Niniejsze l ,1zporządzenie wchodzi natych-

miast w życie. · 
:Warszawa, d.n. 1 lutego 1916 r. nekrolog karnawału war8zaws1'iego. 

Niesumienni rzeźnicy. I zły się na sali dwa przeciwne obozy, które podcza~ 

Sekcya handlowa przy zarządzie miasta mi w celu wybrania ich do zarządu, przeto odbyte 
otrzymuje codziennie liczn~ zażalenia ~o.:r:sor- \ tylko dwa punkty porządku dziennego i posiedze­
cyum mięsnego na niesmmennych rzezmków, nie przerwano. Następne zebran1e, o ile doidzie do 
którzy dopuszczają się przy sprzedaży mięsa l skutku, odbędzie się za kilka tygodni. 
ci~glych ':ykroczeń .. Stwie~dzono, już, iż ni~- li 
ktorzy z ruch rozsyla3ą do mieszkan swych kh­
jentów najlepsze gatunki mięsa, pośledniejsze 
zaś sprzedają w sklepach po 79 - 85 kop. za 
iunt, aczkolwiek wedlug obowiązującej taksy 
powinno ono być sprzedawane po 77 kop. 
Prócz tego niesumienni rzeźnicy odstępują le­
psze mięso za drogie pieniądze masarniom, 
choć te ostatnie i tak już otrzymują bezpośre­
dnio z monopolu 10 procent ogólnej ilości 
będącego do rozsprzedania mięsa. Konsorcyum 
łącznie z sekcyą handlową obmyślają sposoby 
ukrócenia zlego. 

General-Gubernator 
podp. v. Besele:r. 

Po~-ższe rozporządzenie ogłoszone w Nr. 
Dziennika rozporządzeń dla General-Gu­

bernatorstwa warszawskiego z dnia 15 lutego 
U,916 r. podaje ninieiszem do publicznej wia­
domości. 

w przeciwieństwie do swych wrzaskliwych po- I 
· przedników, urodzi! się niepostrzeżenie, jakby ' 
wstydząc się, że w takim momencie mógl odważyć 
się na coś podobnego. 

On, co za\vsze byl bożyszczem kupców, wy- l 
kwintnisiów, wodzirejów i panien na wydaniu, nie- \. 
interesował teraz nikogo i nikt nie sk1adał mu hoł-

Łódź, dn. 5 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polfoyi 

podp. v. Oppen. 
OBWIESZCZENIE. 

Miejscowa Cesarsko-Niemiecka kasa poli­
enna, Spacerowa Nr. 14, I przyjmuje zapisy 
na 4-tą niemiecką pożyczkę państwową. 

Cena paźyczki wynosi: 
u 4~ % asygnacye skarbowe po 95 ma-

za 5 % pożyczkę państwową przy żądaniu 
sztuk 98,50 mk., 

za 5% po·życzkę państwową przy wniesie­
niu do księgi długów państwO\vych po 98.30 
marek. 

Szczegółowe warunki zapisów na pożycz.. 
.kę są do przejrzenia w kasie policyjnej. Za­
pisywać się jednak można na każdą sumę 
dzielącą się przez 1000. Zapisujący się mogą, 
począwszy od 31 marca r. b., w każdym cza­
sie wpłac.ać przydzielone im sumy całkowicie. 

Obowiązani oni są zap1acić: 
30% od przydzielonej im sumy najpóź.niej 

dnia 18/4 r. b. 
20% od przydzielonej im sumy najpóźniej 

'dnia 24/5 r. b. 
25% od przydzielonej im sumy najpóźniej 

dnia 23/6 r. b. 
25% od przydzielonej im sumy najpóźniej 

dnia 20/7 r.' b. 
Również zapisy do 1000 marek nie potrze­

bują być do 1-go terminu wpłat wniesione cał­
kowicie. 

Łódź, 3-go marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 

· von Oppen. 

y~awnictwa. 
Pragn~c· Czytelnikom na­

szym da6 plastyczne odzwier­
ciedlenie obecnej chwili his­
torycznej, postanowiliśmy do­
dawać dla wszystkich 
prenumeratorów 

dów roztańczonemi nogami. li 

. Warszawa zapomniala o nim zupełnie, niby o , 
jakimś zbytecznym gracie, uronionym po drodze. ! 

Czasami, czasami tylko tu i owdzie zatańczono i 
na· jego cześć, lecz czyniono to z l~kiem, niemal , 
z 7,apartym oddechem, jakby obawiając się, iż tu- i 
potania nóg zbudzi uśpiony na mgnienie oka glos i 
rozsądku. \ 

Nawet prasa tak gadatliwa i wścibska zawsze, ,

1

1

1

, 

nie interesown!a się tego rodzaju \Vybrykami i nie 
widziaia w nich zupelnie materyaiu podatnego na 
żer dla swych beniaminków - czytelników. 

Słowem nieboszcz-1k-karnawal 1916 podobnie 
jak żył bez rozgłosu, tak skona dziś o północy, 
równie bez rozgłosu. ginąc w pomroce niepamięci. 
Próżniaczy jego żywot był szczególnie długi, wlók1 
się bowiem w ciągu 85 dni, czego o żadnym z jego 
poprzedników nie da .się powiedzieć. Najdłuższym 
przed nim byl poprzednjk z r. 1905, choć· nie do­
równał mu wiekiem, gdyż żywot jego skończył się 
o dzień wcześniej. 

Najbliżsi następcy, a więc 1917 i 1918 żyć będą 
przedziwnie krótko, kres istnienia bowiem, pier­
wszego końrzy się 21 lutego, drugiego zaś przypa­
da na dzień 13 tegoż miesiąca. 

I dopiero karnaw:ll 1919 zaimponuje znów dlu­
żyzną, skończy się bowiem ·w dn. 5 marca. 

Piąty marca! 1919 rok I Wielkie bogi... Łatwo 
o takim kresie pomyśleć, lecz trudniej doczekać!... 

To wszystko właśnie. napawa szczególnym 
smętkiem pannę Milę i ty1e, tyle jej przyjaciółek. .. 

Oh, jaka szkoda! - duma panna Mila ... - W 
rok długim karna·wale, przetaiiczylabym dziesiątki 
tysjęcy kilometrów ... A teraz wszystkie me nadzie­
je runęly i znów będę panną na wydaniu.„ po tym 
karnawale, co w pamięci mej pozostał niby lnviat 
bez woni... 

Utęskniona myśl cofa się do przesz!ości, skrzy­
dlem wspomnie1'1 potrąca o rok 1900, gdy tyle, tyle 
tańczyła i szalala z miastem calem. a przecież nie 
mia.la wówczas tego zapalu co dzisiaj - liczyła 
howiem 27 wiosen życia. gdy obecnie, po latach 
jedenastu liczy sobie zaledwie 26 rok istnienia ... 

Jeżeli wówczas tańczono do upad!ego. dlaczego 
dziś tego się nie czyni. Jakież przesądy stanęły 
w poprzek tym zamiarom? 

Rok 1906 szczęśliwe czasy... Codzień, cod.zień 
w rozhulanej Warszawie trwał wó\vczas mazur do 
białego rana... Codzień, codzień w godzinę przed­
świtu pod fakt niejako szalejącej muzyki, na sto­
kach cytadeli przy rdzawym blasku pochodni. rząd 
carsld załatwiał porachunki ze swymi wrogami ... 
Nazywało się to lik.vidacyą rewolucyi ... Na mieście 
huczał taniec życia, w cytadeli harcowaJ:a śmierć ... 

I nikt się tern nie v.rzruszal, a przedewszyst­
kiem panna :Mila ... sunęla, sunęła w wirze, marząc 
o wspóinem pa s malie11:,;kiern ... 

Olówka panny Mm pracuje: 
Dlaczego, dlaczego w tym roku Warszawa się 

nie ba\\i? Czy jest ro dowodem, że spoważniala, 
c:z.y też to zobojętnienie dla taI'ieów świadczy raczej 
o jej lekkomyślności? 

U ro cza panna Mila zwrócila się do mnie o 
rozstrzygnęcie kwestyi. 

- Nie wiem, o czarująca, Milo! W każdym ra­
zie nie ustawaj w zabiegach matrymonialnych. al­
bowiem kto szuka, ten znajdzie. Kandydata na mę­
ża można sobie nietylko wykarnawalować w kar­
nawale lecz i ,;wyfajfoklować'' w poście... Z zapa­
łem bierz się do sezonowej pr.~y i niech ci w tern 
losy pomogą. .·" 

Aspcr. 

Ilustrowany KURUB WOJENNY I 
jako bezpłatny donatok tygoóniowy, 

zawiera:jący liczne ilustracye 
tak z terenów wojennych, jak 
i odnoszące się do chwili bie ... 
zącej z szczególnem uwzglę<ł­
nieniem naszego krajui 

~famy nadzieję, ze Szan. I 
Prenumeratorzy ocenią stara-1 
nia i1asze, aby ,,Godzina Pol­
ski" zadowolniła wszechstron.:. 
nie ich wymagania. 

Ze względu na trudności· i 

natury technicznej, związane I 
z uregulowaniem nakładu, do- 1 

łączanie „Ilustrowanego Ku ... j 

ryera \Vojcnncgou rozpocznie- I 
my w pierwszej połowie mar-

Wydział budowlany. 
Glówna rada opiekuńcza powolala do ży­

cia sekcyę budowlaną, która rozpocznie swe 
czynności 1 kwietnia; zadanie jej polegać bę­
dzie na udzielaniu pomocy fachowej przy od­
budowie polskich wsi i miast, jak. również na 
przygotowywaniu materyalów budowlanych. 
Projekty, dotyczące odbudowy miast, łącznie z 
planami domów podlegają zatwierdzeniu od­
powiedniego wydziału przy Zarządzie Cyvlil­
nym. 

Sekcya kanalizacyjna. 
Na pensye personelu Sekcyi kanalizacyj­

nej i wodociągowej w roku bieżącym wyzna­
czono ogółem 577.000 rubli, oraz na elrnploata­
cyę 616.000 rubli. Podjęcie nowych sum nie 
jest przewidywane. 

Podatek od zabaw. 
Vlladze niemieckie zatwierdzily bez zmian 

projekt zarządu mif;sta, dotyczący wprowadze­
nia podatku od rrizrywek. Podatek ten wpro­
wadzony został z ckwilą zatwierdzenia go 
przez władze. 

Książeczki tramwajowe. 

• ca. \V szyscy prenun1e; atorzy 
otrzym ywa6 zate1n będ~ już 
wn1arcu, bez·żadn do 

.. piaty 

Od szeregu lat public2ność nabywa!a lrsią­
źeczki tramwajowe u kontrolerów, przyczem 
otrivmvwaia 5% bonifikacyi. Przed kilkoma 
mie~ia~ami u!atwienie to zostało zniesione i, 
bv oh~zsnmć ksiaieczke, trzeba było cdh~·wać 
pielgrzymkę do dyrekci·i lub za.rządu, od kil~m 

, jednak dni i tam już przestano wydawać ks1ą-
ieczki, a przerież były one bardzo praktycz­
nem miogodnieniem zarówno dla publiczności 
jak i dla~ konduktorów tramwaiowy~?' i nie 

· .. Uustrowany IURYHR WOJENNY .. Wl·„mv z la1dei racvi zarząd tramvrn1ow chce 
,._,,, „,: " .,,, ,,,_ 

je tak niernacmie znieść. 

Oszuści. 
Do mieszkania Usura Bergiera zglosilo się 

trzech mlodvch ludzi w opaskach milicyjnych z o­
świadczeniei"n iż sa oni ur)oważnieni przez komisaQ ' " 

Pomoc dla zbiegów. 
Wladze niemieckie zawiadomiły Komitet 

obywatelski, iż w najbliższych dniach przybę­
dą z linii boiowej partye zbiegów z wojska ro­
syjskiego, którzy zostaną umieszczeni w Chle­
bowie, pow. radzymińskiego. Dla zbiegów, 
którzy potrzebują przedewszystkiem ubrań, 
kalder i bielizny zorganizowana została odpo­
wiednia pomoc. 

Plantacye miejskie. 
Znajdujący się przy kościele Matki Bo­

skiej Loretmiskiej na Pradze ogród, wiele bar­
dzo ucierpiał w czasie ostatnich. dzialań wojen­
nych - wobec czego, na prośbę proboszcza 
miejscowego, sekcya plantacyi zarządu miej­
skiego, podjęła się swoim kosztem uporząd­
kowania tegoż ogrodu. 

Pomiędzy zarządem miejskim a uniwer­
sytetem warszawskim nastąpiło porozumienie 
co do oddania obszernego ogrodu i skwerów 
na terytorymn uniwersyietu pod opiekę sek­
cyi plantacyi miejskich, według ukladu nad­
zór i wszelkie roboty plantacyjne w obrębie 
Uniwersytetu sprawować będzie ogrodnik 
miejski, koszty zaś ponosi uniwersytet. 

Na wystąpienie zwierzl'.hności warsz. In­
stytutu głuchoniemych i ociemniałych w spra­
wie doprowadzenia do należytego porządku 
ogródków w obrębie Instytutu, zarząd miejski 
zadecydował okazać pewną pomoc z warun­
kiem, że w r. p. Instytut postara się o włas­
ny nadzór ogrodniczy. 

Na skutek odniesienia się z prośbą pro­
boszcza parafii na Bielanach. sekcya planta­
cyjna uchwalila okazać odpowiednią pomoc 
przy uporządkowania ogrodu kościelnego. 

Z Zachęty. 
Otwarta w jednej z sal Pałacu sztuki wy­

stawa prac Piotra Krasnodębskiego, obejmuje 
niezmiernie interesującą kollekcyę 45 prac 
malarskich i graficznych: krajobrazy, kwiaty, 
portrety i martwe natury skladają się na ca­
łość poważną o wysokim poziomie artystycz­
nym. 

Dziś gmach Towarzystwa Zachęty zam­
knięty będzie dla zwiedzających z powodu u­
rządzenia wystav.ry wojennej, której otwa1·cie 
odbędzie się jutro. 

Turniej szacho~;y. 
W poniedziałek o godz. 5-ej po poludniu 

rozpoczął się w lokalu Towarzystwa miłośni­
ków gry w szachy, przy ul. Wierzbowej Nr. 8, 
turniej szachowy, w którym, między innymi, 
bierze udział słynny szachista p. Rubinstein. 

Odezwa rabinatu o czystości. 

Rabinat warszawski wydai odezwę w 3 
językach, w której wzywa żydów do przestrze­
gania czystości i stosowania się do zasad hy­
gieny. W odezwie rozdawanej obecnie w mie­
ście i rozlepionej po wszystkich bożnicach, 
Bedhamidraszach i mykwach podano następu­
jące przepisy: 

1) Oprócz mycia rąk przed nabożeństwem, 
każdy jest obowiązany przynajmniej dwa ra­
zy dziennie, rano i wieczór umyć ręce i twarz 
mydl em. 

. 2) Myć codziennie włosy na glowie i br.o­
dę wodą i mydlem. 

3) Czyścić dokładnie codziennie odzież. 
4) Po każdem jedzeniu wymyć dobrze zę­

by i usta. 
5} Czyścić kilka razy dziennie, szczególnie 

po każdem jedzeniu wszystkie naczynia i po­
koje. 

Ze irn.iązku skórzanego. 

ryat ·do dokonania rewizyi mieszkania. Bergier, 
który nie podejrzewał oszushva, nie stawiał prze­
szkód w wykonaniu rozkazu, nieznajomi przeszukali 
też bardzo szczegółowo cale mieszkanie, po ich wyj· 
ściu jednak okazało się, iż Bergierowi zginęła port· 
monetka, w której znajdowało się 105 rb. i 20 mar. 

Potajemna gorzelnia. 
W domu przy ulicy Leszno nr. 70. milicya miej· 

ska wykryła kompletnie urządzoną potajemną go­
rzelnię. W kuchni znaleziono aparaty. Mieszkanie 
opieczętowano, a właściciela jego, po złożeniu kau­
cyi, pozostawiono na wolności. 

Teatr i muzyka 
Teatr Wielki. Dziś ,,Faust" Gounoda z p. Le­

wicką w roli Mrugorzaty, jutro „Cyrulik sewilski" 
z p. Brzezińskim w roli tytułowej. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro ,,Mezalians" 
Shaw' a. 

Teatr Polski. Dziś po raz ostatni „Strach m 
wróble" Wt Perzyńskiego. 

Teatr l\faly. Dziś i jutro „Nasi nie u nas" ivfira. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Fruwająca dziew­

czyna". 
Teatr Nowości. Dziś i jutro .. Królowa kinema· 

tografu". 
Teatr Praski. Dziś i jutro ,;Moralność pani Dul 

skiej" z p. Bartoszewską w roli tytułowej. 

Z Siedlec. 
Korespondencya własna .,Godz. Pol.". 

W ostatniej mojej korespondencyi z Sie· 
dlęc wspominałem o stanie zdrowotnyn1 mia­
sta, zaznaczając, że brak lekarzy daje się od· 
czuwać dotkliwie, choć wolni jesteśmy od epi­
demii, której w ścislem znaczeniu tego v.-yra­
zu niema w Siedlcach. Ale jest za to sporo po­
szczególnych wypadków zachorowań na cho­
roby zakaźne, które zaczynają powoli przybie­
rać coraz większe rozmiary. Przechodząc przez 
ulice miasta można dość często spotykać na 
domach karty z groźnemi napisami: „Tyfus­
niebezpieczna choroba", „Ospa - niebezpie­
c-.ma choroba". W istocie wypadki zasłabnięć 
na szkarlatynę, ospę, tyfus zdarzają się dość 
cze sto. 

~ Przeciwko ospie zarządzone zostały środ­
ki ochronne w postaci przymusowego szcze­
pienia dla wszystkich bez różnicy wieku. Co 
kilka dni coraz to inna dzielnica miasta pod­
daje się ochronnemu szczepieniu, które w o­
grorrmej \Yiększości wypadków odnosi skutek~ 
gdyż ospa przyjmuje się znakomicie. 

Mieszkańcy nie przejmują się zbytnio 
grasującemi chorobami, gdyż nie przybrały 
one charakteru epidemicznego i wietzą, że zo· 
staną stłumione. 

W zarządzie miasta i powiatu zaszły pe­
wne zmiany, gdyż na miejsce doiychczasowe­
go naczelnika powiatu, Fresieniusia, przenie­
sionego do Warszav.-'}7, zamianowany zostal 
nadburmistrz Mtihlberger, który już objął swe 
obowiązki. „ 

Od miesiąca objął urząd swój inspektor 
Ritter, który wizytował już wszystkie szkoły 
średnie i rozpoczął wizytacyę szkól początko­
wych w mieście i powiecie. 

Spekulacye markami, na jakie stale u­
skarża sie Warszawa, nie obce są bynajmniej 
Siedlcom.~ Handlujący mają podwójne ceny: 
inaczej płaci się rosyjskiemi pieniędzmi -
inaczei niemieckimi. Kary, nakładane przez 
prokuratora za nieprzestrzeganie obowiązują· 
cego kursu (66 % ) nie nie pomagają i speku· 
lacya trwa w dalszym ciągu. 

Zaznaczałem już w poprzednich kore­
spondencyach, że karnawał tegoroczny w 
Siedlcach nie posiada swych zwyklych cech 
karnawałowych. Pozbawione są też tych cech 
i „ostatki". Z wyjątkiem dobroczynnych przed· 
stawień amatorskich - żadnych innych „przy. 
jemności" nie mają Siedlce. 

m. 

Z Wilna. 

Wczoraj, pod prze,vodnictwem p. Stefana Ju­
szkiewicza. odbyło się walne zebranie członków 
Związku zawodowego robotników przemys!u skó­
rzanezo. Do zwiazku należą: sze>Ycy, garbarze, bia­
loskó;nicy, kam~sznicy, portmonetkarze, ręka wicz­
nicy i pokrevme zawody. Historyę b. Z vią''"ku nie­
legalnego szewców odcl':ytal p. Zwierzyński. O 
zwią7-ku garbarzy z. r. 1905 mówil p. Kronberg, któ- I 
ry też odczytal sprawozdanie zarządu, z którego do- l 
wiadujemy się, że związek liczy okolo 500 członków. 

Na zebraniu by! przedstawiciel Rady związków I 
zawodow-ych ro. Warsza\v-y, który mówil o znacze- ! 
niu Rady. Zebranie v.;czorajsze bylo już z rzędu · j 
czwarte, zwalane w ciągu kilku ostatnich tygodni. 
Przez trzy rDZy zebranie z różnych przyc:i:yn nie mo- li 

glo dojść do slmthll. Wczoraj zaś, ponieważ znal.ad 

Szef zarządu wydal następujące obwieszczenie. 
„Przy meldo~mniu szkół i zakladów naukowych. 
okazało się, że w Wilnie urząQ.zono kursy naukowe. 
nające ch~ra.kter kursów uniwersyteckich. Biorąe 
pod uwagę, że wskutek stanu woiennego nie mogą 
być dozwolone dążenia meldunkowe, nie mieszczą­
ce się w zakresie praw, wydanych przez glówneg9 
dowódzcę na Wschodzie, rozporządzamy. eo nast~ 
puje: 1)\;zkoly i kursy naukowe, z nazwą ,,uniwer­
sytet'\ są zabronione; 2) zabronione są również 9-

becnie istniejące, wyższe kursy naukowe i wykłady 
uzupełniające. po za szkolą. Pojedyńcz.e v.-yklady 
mogą hyć dozwolone przez. naczelnika powiatu za 
oddzielną prośbą. Wykiady rolnfozo-teehniczne i in· 
ne, czysto techniczne, nfo są uważane za naukowe 
w sensie Nr. 2". 



6. 

~wiatla i cienie. 
(na tle przeglądu prasy). 

Przed kilku dniami „Kuryer Polski" 
tamieścił uwagi krytyczne ziemianina, p. 
Troczewskiego, pod adresem „Biura rege­
stracyi strat wojennych". Zarzuty te dadza 
się ująć w dwa punkty: „

1 

1) że szacowanie strat odbywa się z wy­
raźna tendencyą obniżania ich w stosunku 
do rzeczywistej sumy poniesionych szkód, i t 

2) że obniżanie to wpJywa z obawy, I 
aby ten, który ma w przyszłości płacie, nie 
był przerażony ilością milionów, jaką osta­
tecznv rac1mnek wvkaźe. 

Zarzuty te wywołały kategoryczną od­
powiedź ze strony zarządu ,,Biura". Powta­
rzamy ją, zawiera bowiem uwagi, obchodzą­
ee szerszy ogót 

Regestracya strat w kraju naszym od­
bywa się na tej zasadniczej podstawie, że 
tylko straty materyalne, bezpośrednie i 
stwierdzone szacowane być winny. 

Jest to zasada, przyjęta przez naukę i 
przez prawo międzynarodowe. 

Co się tyczy strat pośrednich, to są one 
z szacowania wyłączone, gdyż :r. jednej stro~ 
ny nikt nie jest w stanie zakreślić granic, 
gdzie się strata pośrednia kończy, a z dru­
giej strony, żaden skarb, nawet najbogatsze~ 
go na świecie pm'istwa, nie byłby w stanie 
pokryć wprost nieobliczalnej eyfry strat po­
średnich. 

Instrukcya do regestracyi strat zawiera 
vr sobie cały szereg taryf do szacowania strat 
w dziedzinie budo•vli, w inwentarzach żv~ 
wych i martwych, w lasach, gospodarstwa;,h 
rybnych, parkach i ogrodach, gorzelniach, 
krochmalniach, młynach, mleczarniach, w 
krescencyi, zasiewach na pniu, melioracyach 
rolnych i t. p. 

Taryfy te opracowane zostały, każda 
przez odnośną organizacyę spoleczną, a więe 
przez Kolo ,\rchitektów, Centralne Towarzy­
stwo Rolnicze, Stowarzyszenie Gorzelników, 
Tow Ogrodnicze etc. etc., i oparte są na je­
dnej ogólnej zasadzie, że należy brać pod u­
wagę ceny przedwojenne, a nie ceny nienor­
malne, przez wojnę wywo!ane. Rzeczą jest 
bowiem oczywistą, że np. niepodobna ocenić 
korca pszenicy w stosunku 180 rubli za wo­
rek mąki pszennej, ani kartofli w stosunku 
10 rb. za korzec. 

Ceny te są stale przez Komisye Rege­
strujące stosowane i najmniejszej tendencyi 
do obniżania lub do podwyższania wysoko­
ści strat niema i bvć nie może. 

Rzeczą jest .n;turalną, że prace Komisyi 
regestrujacych powinny się odznaczać abso­
lutną wiarogodnością i ściśle według in­
strukcyi prowadzone być muszą, gdyż tylko 
przy zachowaniu tego warunku wynik tych 
prać niezbędną powagę posiadać będzie. 

Wymaga tego tak etyka, jak i cel, do 
którego regestracya zmierza. 

W dalszej części swojego artykulu p. 
Troczewski radzi, aby Komisye regestrują­
ee, nie ograniczając się na szacowaniu strat, 
dokonaly również policzenia „zysków nad­
miernych, jakie niewątpliwie wojna nieldó­
rym przyniosla, tym mianowicie, którym nie 
iabrano darmo krescencyi i którzy ją po 
nadmiernie V\rysokiej cenie sprzedać mogli; 
jakiekolwiek były ich późniejsze straty, 
część ich lub calość może być pokryta zy­
skami"'. 

„Pomijając to, źe Komisye regestrujące 
stworzone są wyłącznie tylko w celu oszaco­
wania strat wo.iennych, zaznaczyć należy, 
że p. Troczewski oczywiście nie zastanovdl 
się fiad tern, na jakiej zasadzie, wolno się ko­
goś pytać, ile osiągną! zysków wskutek wo.i­
Jlly, na podstawie jakiego przepisu prawa za­
pytany obowiązany byłby dać odpowiedź na 
takie pytanie, wreszcie, na zasadzie jakiego 
prawa zyski od strat z tytułu naprzykt spale­
nia budynków przez wojska rosyjskie, z ty­
tułu rekwirowania inwentarzy bez zapłaty 
i t. p. - odliczane być mają. 
Bezpodstawność i bez-celowość wniosków 

p. Troczewskiego · jest zbyt oczywistą, aby 
obszerniej dowodzić jej wypadło. 

Pndanio o Pi2ś&iB i o Pouloln i dotych­
czasowo próny icuo rozw:ąznnia. 

„Dziennik Kujawski'" w Inowrocławiu za­
mieścił. pod powyższym tytułem następujący 
artykulik d-ra Kostrzewskiego: 

W ostatnim czasie podjęto i ze stronv nie­
mieckiej próbę wyjaśnhmia naszego podania. 
W _ostatnim zeszycie wrocławskiej „Zeit­
schnit des Vereins flir die Geschichte Schle• 
siens" z 1915 r. znajdujemy ciekawą prncę dr. 
~amberta Schultego, Franciszkanina „Die 
filte~te polnisclle. Nationalsage", podającą wca~ 
le ~1ekav:e rozwiązanie naszej legendy, Autor 
?p1era s~ę w swej analizie na tekście Galla 
l stara s1ę poznać uajsamprzód intencve kro· 

. ni~a:z~, któr.e kierowały nim przy pisaniu 
~1ązk1. Glowny~ celem kroniki jest, jak 
wiadomo, gloryfikacya czynów Boles?nwa 
~w~u...,.teio1 :na w~twie w dziela w krót-

G O D Z I N ·:x.. 

kim zarysie zamierza Gall wykazać, ,,jakim 
sposobem rodzina jego godności książęcej w 
Polsce dostąpila", Podaje zatem w początku 
pierwszej księgi z.naną mu legendę, która za„ 
wiera w sobie najdawniejsze dzieje rodziny 
panuiącej. Glówną treścią tej legendy jest a.. 
pis upad]m dawnego rodu książęcego, który 
wladal malym tylko obszarem ziemi, oraz 
d'lieje powstania nowej dynastyi; zalożycielki 
wielkiego państwa polskiego. W ten sposób 
łączą· się z sobą podania, które pierwotnie nie 
tworzyły prawdopodobnie jednolitej całości. 

Podanie strasznej śmierci Popiela zdaje 
się było ludowe i ma charakter wyraźnie po~ 
gański. Kronikarz ·wspomina, że zaslyszał o 
niem z opowiadań starców i powtarza je nie­
chętnie i widocznie w skróceniu, bo nie po­
daje np. zupełnie przyczyny pożarcia Popiela 
przez myszy. Natomiast opo•vieść o Piaście ro­
bi wrażenie zupełnie .chrześcijai'iskie (pogań„ 
skim jest tu chyba obrzęd postrzyżyn) a jak­
kolwiek dzięki prostej, poetycznej jego .for-

. mie nie podobna go uważać za wymysł same.­
go kronikarza, jest ono bezwątpienia później­
szego pochodzenia i ma charakter podania 
dworskiego, dynastycznego, Na podstawie do­
kladnej analizy opowiadania Galla dochodzi 
Srhulte do następujących rezultatów. Popiela 
uważa. ui reprezentanta dawnych udzielnych 
księstewek dzielnicowych. Winą ich główną 
jest to, że nie zrozumieli oznak zbliżającej $ię 
nowej epoki, której zwiastunów brutalnie od­
pędzają. Upadek tych księstewek nie byl re· 
znltatem powolnej ewolucyi politycznej, lecz 
nagłej, z elementarną silą zbliżającej się kata­
strofy. Niespodziewanie zjawiająra się armia 
myszy oznacza silę niszczącą, która przypra· 
wia o upadek samodzielne dotąd księstewka 
dzielnicowe i na gruzach tych malych patryar· 
chalnie rządzonych organizmów buduje potę· 
żne państwo, oparte o jedneg-o władcę i o zna. 
czną snę wojskową. Zwycięzca, który przepro­
wadzil do boju niezwyciężone zastępy, nie hn· 
zwany jest w podaniu. Należy to uważać zn re· 
zultat połączenia z sobą dwóch cyklów opo- . 
wieści odrębnych, nie mających pierwotnie z 
sobą nic wspólnego. Opowirść o Piaśrie ma 
na celu wykazanie, ze panujący obecnie ród 
książęcy, który prawdopodobnie uzyskal tron 
przy pomocy gwtiltu i przemocy, wyszedl z po- 1 

śród ludu i że odziedziczył po swych przod­
kach owe cnoty, jak gościnność i prostotę, któ~ 
remi naród polski siczególnie się odznacza. 

O tern, że podanie nasze istotnie powstało 

P O t S It I. 

.tywo,J.nil~u~e więc .tycie.polskie w"~ 
tow1e, na ru?1ezach Europy w:aehodntef~ 

Jesze~e Jeden. przykład więcej, ie Ulni 
. m~ ~becnie zgodnie pracować. Coraz bard . e: 
r.~mn? w. nas świa~omość, iż okres melanchel 
liI mmąl ~ezpowro~ie, a zaczął się czas r ~ 
ey realne1, która 3edynie stworzyć P-0~ a. 
mocne zręby oiezyzny. (WAT.). afi 

~prawa, odszkodowań. 

:RozWiązanie Schu1tego schodzi się ptinie-: 
kąd z tlumaezeniem Brilcknera, który równiei 
już domyślał się, że podanie nasze unaocznia 
„proces zbierania szczepów i ziemi" polskich, 
skupiania wladzy nad nimi w jednym ręku, 
jnkkolwiek odnosił ten fakt (bodaj słuszniej) 
do czasów wcześniejszych, od panowania Sie· 
rnowita, Lestka i Ziemomysla, których Schulte 
nie uznaje za osoby historyczne. Tłumaczenie 
Schu.ltego daloby się moźe pogodzić także z 
hipotezą Ciszewskiego i Bruchnalskiego o ata- I 
łykacie względnie z zapatrywaniem Wojcie-
chowskiego o Piaście U piastunie) bo kwestya, W Moskwie zakończyła obecnie sw 
kim ?~l ó': mąż, który .ż~lazną s'Yą ~olą 1.lmial cę komisya przed~tawicieli · wydzialfrJ P+a: 
sk:1p1~ w Jedno rozbiezne dąz.en1e książąt w~ych pe:ersburs~1ego i moskiewskiego p: 
dzielmcowych, odgrywa przy tukiem tłumacze- . nntetu związJm miast, która opracowała .0< 

niu podania, rolę raczej drugorzędną. jekt prawa o odszkodowaniu zą straty ~o. 
W rezu~tacie poda_nie w ten spo~ób ujęte, lan? przez wo~nę .. Zgodnie z proje~te~ ind: 

sta\valoby sxę ponowme tern, za co Je do Na- mmzacya nalezy się za wszystltie straty kt~ 
ruszewicza uważano, częścią historyi, wyja· re wy:rządzily ludności wojska własne '1 k 
ś~i~j.ąeą najdawn!ejsze nas.ze _dzieje. Czy· oczy„ ali.cyjne, o ile mienie zost.alo usikadzone lu~ 
w1sc1e tłumaczeme to ostoi się we wszystkich z~1szczone. Do rozpatrzenia pretensyj 0 ind 
punktach wobec nieustannego postępu badań, mnfaa,cyę tworzą sii;; specyalnie komitety na. 
trudno przesądzać. W każdym razie pozosta. prowincyi i komitet główny w. Petersbur . a 
nie niezaprzeczoną zaslugą autora, że zwrócił udziałem przedstawicieli ludności miejsco~/ 
badanie na nowo na tory historyczne, ie staw związków ziemstw i miast. Pretensyj doch J, 
ral s~ę wniknąć w intencye Galla, który pew• dzić można na zasadzie dokumentów iezna~ 
ne rzeczy przemilcza, inne natomiast tembar· świadków i t. p. Decyzye komitetó~ podle. 
dziej mv::·rpukla, źe rozpatruje podanie na!!lze gają zaskarżeniu. Centralny komitet zwiąm 
w związku z tymi przewrotami, które poprze„ ·miast przyśle ten projekt fmkcyi kadetów 
dzić musiały wystąpienie na widownię pań- r,osyjskich dla wniesienia go do Dumy. 
siwa Mieszkowego. Tyle jui dziś można po- (W A.T) · 
wiedzieć z pewnością, że w podaniu naszem • ' 

Ogólna liczba wvnnańców·iJdów. niema żadnego rysu mitycznego, lecz ie jest 
ono odbiciem minionej rzeczywistości, być 
może skażonem · i przeksztalconem, ale za­
wierającem w sobie cenne jądro prawdy, mo- 1. Według petersburskiej statystyki unędo­
gącej rozświetlić pierwotne dzieje nas~ego na- wej liczba wygnańców-żydów, pochodtących z 
l'odu. 7iiem polskich i znajdujących się obecnie w 

Z życia wygnańców. 
Polacy w ~aratowie. 

W pismach petersburskich znajdujemy 
barwny opis obecnych stosunków w kolonii 
polskiej w Saratowie. Z opisu tego przytaeza­
my co następuje: Specyaln:ego znaczenia dla 
wygnańców polskich z Galicyi wschodniej na~ 
biera w dobie obecnej bogaty i dość czysty 
Saratów, 

pcszczególnych powiatach Rosyi środkowej, 
wynosiła w końcu. stycznia b. r. 850,700 i 

nich 94,836 znajdowalo się poza pasem ~&ie-
dlenia. (WAT.). ·· 

r $$4 

idei z Rosyi. 
Rząd rosyjxki a Duma. 

z połączenia: dwóch cyklów odrębnych, świad­
czą wyraźnie luki, zaznaczające się w opowia­
daniu Galla: przemilczenie o zbrodni Popiela, 
o której widocznie kronikarz nasz nie umial 
jeszC.ze nic powiedzieć (o ile nie przypuści­
my, że dosta.tecznem umotywowaniem strasz­
nej śmierci Popiela mogla być w oczach Galla 
okazana pątnikom niegościnność), oraz brak 
jakiegokolwiek wyjaśnienia, jakim sposobem 
Ziemowit uzyskal · tron Popielów. Podanie 
dworskie rozrosło się widocznie w relacyi 
Galla kosztem podania ludowego, a trudne 
zadame kronikarza połączenia w opowiada­
niu swem pierwiastków poga1iskich z chrześci­
jmiskim i doprowadziło do tej niejasnej kon­
strukcyi, w jakiej doszJ:o nM podanie wielko­
polskie~ 

Długo pamiętać będą marszrutę, Kijów -
Kursk-Woroneż-Kozlów-Tambów..Saratów wa-

i tle zazwyczaj kalety 5tudenckie.„ „ 

Pisma petersburskie omawiają tre~<tt. , 
stu, jaki wystosował ostatnio do gabinetu t~ · 
~yjskiego prezes Dumy, Rodzianko, JV · 
sprawie stanowiska Dumy do rządu. Rodzhi~, 
ko oświadczył w swym liście między innetb.Ę, 
że znaczna część dawniej'szych projektów rt4'i'· 
dowych, złożonych w Dumie, nie odpowiiittł~; 
już wymaganiom chwili. Wobec tego pr~: 
zes Dumy wyrazil życzenie, aby rząd wycofał 
przestarzale projekty praw. Ciekawem jes~ ~. 
StUrmer uznal stanowisko Dumy za zupełnie 
słuszne i zapewni!, iż wszystkie odnośne pro­
jekty . rządowe będą stopniowo wycofane. Pe­
wna część gazet uważa to za. kapltulacyę rzt 

Tłumaczenie Schultego, zalecające się su­
miennem wykorzystaniem wszystkich szczegó­
l:ów tradycyi, · wydaje się dość przelrnnujące. 
Zachodzą i tutaj blędy w szczegółach np. ak­
centowanie, że jedna z głównych postaci le­
gendy nazywała się Past *, nie Piast, bo taką 
pisownię podaje kronika Galla (Patz). Błąd 
Schultego wynika z nieznajomości dawnej 
grafiki polskiej, bo Gall pisze również Me­
sco, zam. Mieszko, Gnezden, zam. Gnie1Aien, 
choć tak z pewnością nie wymawiano. Po za 
iem jednak, o ile wogóle w tej kwestvi można 
m11wie o pewności, wydaje się pra~ie pew­
nem, że podane tu rozwiązanie odpowiada 
istocie rzeczy. Państwo Mieszkowe wylania 
si.ę z mroków przeddziejowych pra"tvie nagle, 
me-spodziewanie, i uka.zuje się oczom naszym 
odrazu jako ·zwarty, doskonale uksztalfowany 
organi7,m, którego zarząd spoczywa w silnych 
rękach samowładnego monarchy. 

Według wszelkiego więc· prawdonodo­
bieństwa powstanie Polski bylo dziele~ na­
glego przewrotu, rezultatem wysunięcia się na 
czoło ·narodu przedsiębiorczej, sprężystej jed· 
nostkii która mniała ujarzmiać drobne księ­
stewka dzielnicowe i skupić w swym rę]\u cą. 
Ją władzę n.ad krajem. Ten fakt przelomowy 
odnosi Schulte do wczesnych lat panowania 
Mieszka I. Gall, pisząc o tern, jakim sposobem 

. ród Piastów godności książęcej dostąpił. nie 
mógl oczywiście pisać otwarcie o fakde uzur­
pncyi, lecz musiał zdarzenie k odpowiednio 
ubarwić, przedstnwić je jako dzieło Opatrzno· 
ści Boskiej, jako nagrodę za tnlt bardzo daw­
niej cenioną cnotę gościnności. Nie znając zaś 

. ,genealogii rodu panującego przed Mieszkiem, 
dorobil może nazwiska je!fl'.) przodków (Lest· 
ka i Ziemomysla), których panowanie tak 
bezbarwnie opisuje, podobnie jak imię Sie­
mowita, z którem spotykamy się ponownie do­
piero w XIII wieku. fozatern korzv~tał Gall 
bezwątpienia także z tradyeyi ludowe~, choć 
zapewne nie trzymał jej się zbyt niewolniczo. 

*) Nazw~ tę · tlumaezy 5chulte· mylnie jako pa~ 
atncba, 

Trzy rysy zasadnicze wycisnęly swe pię~ 
tno n.a charakterze zewnętrznym miasta; go­
spodarka licznie· tu osiadłych Niemców, czy­
stość ulic, wielkoruski typ ludności rdzennej 
i blizkie sąsiedztwo Azyi. Liczne są tu herba­
ciarnie, gdzie kupcy miejscowi przychodzą z· 
ręcznikami i ·we dwóch opróżniają duży samo­
war. W najszykowniejszych cukierniach nie 
zdejmuje się tu wierzchniej odzieży. Jednak 
nie autochtoni ą.?dają obecnie ton życiu mia­
sta, lecz ludn~ć napływowa, głównie mło­
dzież akademicka. Saratów odmłodniał dzi„ 
siaj formalnie. Na . ulicach od polu dnia do 
północy spotkać można tłumy studentów. W 
teatrach, na koncertach słyszy się ożywione 

1 rozmowy i młodzieńczy śmiech. Miasto mlo· 
dych ... To też śmiałe porywy, szczery zapał i 
jakiś młodzieilczy rozmach cechują życie 
miejscowej kilkunastotysięcznej kolonii pol­
sldej, nad którą rząd sprawuje komitet P. O., 
W. Z działalności komitetu tego za:"'óstatnich 
kilka miesięcy z najwyższem uznaniem pod­
nieść należy projekt założenia .jadłodajni na 
paręset osób dla inteligencyi. Roboty przygo­
towawcze są na ulrnńczeniu. Wynajęto obszer­
ny lokal, organizuje się zarZ<1d, miodzież a­
kademicka zapisuje się na dyiury w jadlo­
dajni. 

Brak takiej ins~iucyi bardzo ·dotkliwie 
dawał się odczuwać w Saratowie. 

Dalej, przy sekcyi oświatowej komitetu 
tworzy. się teatr amatorski, który posiada 
w~zelk1e szanse pomyślnego rozwoju, bo 
~sród rzesz wysiedlonej inteligencyi dużo 
Jest artystów i aktorów zawodowych. Zebra­
nia organizacyjne idą w szybkiem tempie a 
na owoce ich nie długo pr11.wdopodobnie e~e­
kać trzeba będzie. 

~ar~zo p.owaznie i sympatycznie przed­
ataw1~ s13 dz.ialalność sekeyi akademickiej. 
„Ognisko , na którego czele stoi. Bprężysty .za~ 
rzą~ z p. Stefanem Wadlewskim na czele. 
posiada obecnie swój wlasny, skromny, 
ale :pogodny lokal, prenumeruje też wszy. 
ii;tkie pisma pols:de. Cieszy się ono ogÓl­
ną sympatyą, tak wśród mlodiieiy jak i u 
st~rszych. Ognisko organizuje „herbatki" i 
wieczory, niedawno założyło chór t.kadernicki 
a w najbliższych dniach rozpocz.yna szere~ 
odczytów. Sekcya. o:lwiatowa założy la szkolę 
średnią nn kilkadz:esiąt dzieci, lm~y dla a­
nalfabetów, w których uczestniczy 240 osób 
oraz cykl wykładów w 13 komitetowych przy~ 

. tulkach. Improwizowany ten uniwersytet lu­
dowy ma cztery v;rydzialy: przyrodniczy, histo­
ryczno-literacki~ agronomiu:uo „ techniczny i 
speeyalny . wYdzial sztuki. Prac.A na wvdzia­
lach obejmuje pogadanki popularn·e, i ~kursy 
specyalne. Pogadanki bywają cyklowe i po­
_iedyiicze .. Wykłada okola 20 C\-:ób„. 

du wobec Du.my. (WAT.). · 

rrogram &B&Ji dumskiBj. 
Według· doniesień prasy petersburskfef, 

na ostatniem posiedzeniu konwentu seniorów' 
ustalony został program obecn.ej sesyf Dumy. 
Poszczególne punkty tego programu odnoszą, 
się prawie wyłącznie do aktualnych kwestri 
ekonomicznych i wojennych. Sprawy ściśle 
polityczne odgrywać mają podczas obecnej se­
eyi Durny rolę dość podrzędną, chociaż i o~ 
będą uwzględnione. (WAT.). 

Regestracya przekupniów w Roxp. 
Centralne w~adze petersburskie '\vydal1 

przepisy obowiązujące, na mocy któryc~ ws.,,Y.. 
scy przekupnie produktów pierwszej pf>trzebt 
po"'inni zawiadomić władze o swym zawodzie 
oraz wymienić, jakie mianowicie produkt1 
skupują, w jakiej ilości i gdzie je zbywają. 
Niezastosowanie się do tych rozporządzeń ka• 
rane będzie grzywną. Władze rosyjskie W'Jft!IJ' 
tają nadzieję, że w ten sposób uda się im Złlit 
pobiedz spekulacyi produktami· żywnośeioW)"­
mi .(WAT.). 

f ranGUXhle komory oeJne . W finlandyi. 
Rosyjski minister skarbu wniósł swego 

czasu do Rady ministrów wniosek o komorach 
celnych francuskich w. Finlandyi. Wniosek ten 
obecnie. zatwierdzono jednoglośnie. Wskutek 
tego stosunek ekonomiczny Finlandyi do Ro-
5yi ma uledz pewnym zmianom, które będą 
jednak natury bardziej formalnej. (WAT.). 

Oocna zrabowanyGh obrazów . 
„Riecz" donosi z Kijowa, ii dokonano tam 

ekspertyzy ob;azów, wywiezionych przez woj.. 
akowe wladze rosyjskie z Galicyi. Z 19 obra• 
zów uznano 16 za nader wartościowe, je9en ~. 
nich mianowicie „Pokłon trzech króli", osza.: 
cowanó na 10,000 rb. Jest tam również i obrał, 
Murilla wartości 100,000 rb. Obrazyulokowa~ 
no w mm:eum miejskiem w Kilowie. (W AT)~. 



Jak bawią się ·w Roxyi podrmii wojny. 
. '_ . . Organy rosyjskie podają szczegófowa sta­
~r tystykę. wyników ':'Prowa~zenia w poszc;egól­
~L,;,'.: nyeh w1ększ~ch ~iastach srodkowej Rosyi po­
~./~. datku od widowisk .. Wedlug danych statysty­
~\;~ e:nyeh wprowadzeme podatku lego nietylko 
~~ me spowodowało z.astoJu w przedstawieniach 
Fe teatralnych, leez wpłynęło jeszcze na żvwsze 

zainteresowanie się ludności kinemato::rrafa-
6 .·· roi i t. p. Teatry są codziennie wzpel~ione. 

Ludność placi i zwiększone ceny biletów ni­
l ··• ~o?o .nie zri:żają. ~jawisko to stwierdzają zgo-­
'~ dme I moslnewsk1e „Utro Rossii" i petersbur­
. '"''ski ,,Dień':, które iednocześnie nawołują jed­

nak h1dnosć do większej, niż dotad oszczęd­
ności i do zmniejszenia wydatków ~ zabawy. 
JWAT). 

Sprawa trzeźwoxcł w Rosyi. 
Według zgodnego zapewnienia gazet pe­

tersburskich, utworzono już specyalną naradę 
da spraw ustalenia w Rosyi trzeźwości. Preze-

. $e.m narady zamianowano hr. Bobrynskiego. , 
{WAT.). 

Rozmaitości. 

Bezrobocie w Madrycie. 
Ogólne bezrobocie doprowadzilo w wielu 

•miejscowościach do rozruchów i krwawvch 
{Starć, którym policya nie byla w stanie za.po­

. iedz. Dokonano licznych aresztowań. Kilka­
iesiąt osób zostało rannych. Burmistrz ma~ 

eki podał się do dymisyi. (W AT). 

Cenzura rosyjxka we franGyi. 

GODZIN-A 

Dział 
0 

1czny~ 

filozofia pracy& 
II. 

ZastrzeCiz się z góry musimy, iż njc niew 
mamy przeciw wyższym długoletnim stu­
dyom, v:ybranych jednQStek. Każdy naród 
musi mieć swoich uczonych i swoich arty­
st~w i geniusze nauki, myśli i sztuki wska­
~uJą nam ideały, do których dążyć winni­
smy; uczeni swoimi studyami i wynalazka­
mi ułatwiają nam życie. Mvśl lub idea na 
wyżyn~ch ~ultury przewyżs~a czyn~ bo czy­
nem k1eru1e. Ale mas ludności nie można 
żywić ideałami i fantazyą. Kierunek życia 
musi być utylitarny 1 bo punkt widzenia po­
ŻJ~ecz::iości ~la społeczeństwa jest najwię­
cej mrarodaJnym. Wykształcenie mas jest 
wtedy zdrowe, gdy tym masom ułatwia do­
stęp do życia i opanowanie go. Społeczeń­
stwo tak jak nasze, gdzie dużo jest ludzi 
„do ws~ystkiego", nędzarzy, dyletantów i 
wykolejonych, musi żadać wyraźnie uzdro­
"".ienia t;vch stosunków, musi \Vymagać, by 
kier0\vn1ctwo leżało w rękach ludzi prak­
tycznych, a,nie ideologów, fantastów lub dy­
letantów. Wychowanie ludu nie powinno 
dążyć do otrzymywania wyjątków- genial­
nych, lecz musi utwarzać duża ilość zdro­
wych przeciętnych mózgów i wykwalifiko­
wanych prtewodnik~'f.v praktycznego życia 
zarobkowego. Podział pracy jest podstawą 
nowożytnego społeczeństwa, bo na nim leżv 
cały ekonomiczno-techniczny postęp. Kwe"­
stye sztuki, literatury, nauki spekulacyjnej 
itd. pozostaVvmy autorytetom wybranym. 
Dla mas jedynym miernikiem jest ·wydaj­
ność pracy i korzyść, jaką ona przynosi spo-

W pismach francuskich zja\vila się nie- lecznemu dobrobytowi. Niema dwóch form 
wno notatka, że o kwestyi niepodleglości cywilizowanych i.gdy się do wyżyn dojdzie, 

Polski z w01i rządu rosyjskiego pisać nie wol- niema dwóch kultur, z których jedna prze-
~.no. w kilka dni potem wystąpiła Agencya pe- wyższa drugą. Na pewnym szczeb1u może 
.tersburska z zaprzeczeniem, twierdząc, że być tylko jedna k"11ltura jako idea przewo­
rząd rosyjski nie poczynil żadnych odnośnych I dnia narodu lub masy, jako idea kierowni­
kroków u rządu francuskiego i że sprawę pol- · cza całej ludności. Dla mas kanonami ży­
ską wolno poruszać. Zaprzeczenie to jednak cia są: pracowitość, dzielność, uczciwość, o­

~ niczego nie dowodzi, gdyż zachodzi. przecież szczędność, skoncentrowanie woli i zdol-
. lk - · · · d · l ki · ność do fachowej pracy. A te cnoty muszą 

wie ·a rozmca pomię zy spravv·ami po s · emi dominować i w kierunkach narodu. żaden 
a sprawami niepodległości Polski. W tej kwe-

. styi zabiera głos Gustaw Herve i pyta się, czy astronom lub antropolog, filozof lub dyplo-
na to, aby we Francyi pisać 0 Polsce trzeba mata, historyk lub esteta, nie jest w stanie 

· zasięgać aprobaty cenzuralnej ambasady ro- ze swego gabinetu zaprawiać do pracy i 
syjslli,ej. (WAT.). zadań ludności, lecz jedyIJ,ie utalentowany 

Uędza w 8alanikaGb. 
„Peiit Parisien" dowiaduje się, że generał 

Sarrail, wrażliwy na nędzę, jaka panuje wśród 
ludnoś.d salonickiej, a głównie wśród zbiegów 
greckich· z Azyi mniejszej, dal do dyspozycyi 
prefektury salonickiej dla biednych tego mia· 
sta 17,000 worków mąki, 2000 worków ryżu, 
i 400 kilogramów chininy. (WAT.). 

rolska. w po&iadaniu niemirrnkiem. 

Pod takim naglówkiem zamieści! „Temps" 
·dłuższy artykul polemizujący z „Norddeutsche 
Alg. Ztg" w sprawie dowozu żywności do Pol-
·sxi, zajętej przez· wojska niemieckie. Autor 
art,tku:tu jest najdokładniej obeznany ze spra­
wami, panującymi w Królestwie Polskiem i 
powołuje się na ,,Nowy Kuryer 'Łódzki", na 
„Nową Reformę" i wreszcie na „Kuryer 
Lwowski. (WAT.). 

Syn fiorkiego w Medyolanie. 
Syn Gorkiego, słynnego pisarza rosyjskie­

go, ranny~ jako ochotnik pod Arras, przyszedł 
po amputacyi prawej ręki tak dalece do zdro­
.wia1 ii zorganizowal w Medyolanie kcnferen­
eyę~ ~a h."iórej przemawiał o doniosfości ostat­
nich bitew rosyjskich i zwycięstwa pod Erze­
rumem. Konferencva została W\'ZYSkana do 

. celów. manifestacyj~ych na cześć ·Rosyi. Ol­

. brzymi tłum, urządzi! synowi Gorkiego wielkie 
)lWącye. (WAT.). 

Pozbat•lenie mandatu Prof. Masaryka. 
Gazeta czeska „Morawska Orlica'" dowia­

duje się z Wa1aszskiego Mezirzeeza1 który to 
puwfat prof. Masaryk reprezentowal dotąd w 
Wfadeńskiej radzie -państwa, że rad;.· miejskie 
całego powiatu oświadrz~·ly sję za pozbawie­
niem go mandatu poseiskiego. Jednorześnie 

· wy'kreśfo~o jego nazw~sko z szeregu honoro­
w:yr.h mieszczan całego powiatu. Tern $amem 
dawniejszy przyw6dt1a reałistt.Sw czeskich prze­
stal być przedstawicielem walaszskiegn powia­
fu ·w parlamende wiedeńskim. (\V.AT). 

Zmohmznwimy biskup. 
Biskup Dohlet z Gap został zaeiaimieh' 

;.".pod broń do 15 oddziału rezerw...- ter,-'t~nai­
. nej. Jeden z braci jego, kapitan francuslil, padł 
. ;. na polu walki - drugi brat fego pełni służbę 
w-0jskową jałco porucznik, od samego począeru 
wojny. (WAT.). 

organizator, który zdrowym rozumem i sil­
ną wolą sam się rządzić umie i swą pracę 
jako wzór wskaże innym. Ludzie czynu 
muszą mieć więcej woli, niż fantazyi i żyć 
w teraźniejszości, oczeh'lljąc jutra dla spo­
kojnego rozwoju swych celów zarobkowych 
i narodowokulh1ralnych. l\lasę ludności u­
szczęśliwić może: rozszerzenie sie dobro­
bytu- przez pracę, prowadzenie ży~ia zdro­
wego i polepszenie się indywidualnego 
smaku i kultury polskiej. Czy żądać ma­
my jeszcze wyższego ideału? Czyż może­
rny wymagać więcej dla wieśniaka, jak wy­
godnego domu 'Viejskiego, dobrej polskiej 
szkoły elęmentarnej, a potem fa.chowej rol­
niczo - przemysłowej, szpitala wiejskiego, 
umiejętnej kultury gleby~ sklepu własnego 
cpożywczego i wytwórczego, czytelni i samo­
rządu w gminie i sądzie? A potem or­
ganizacyi kredytu gminnego i przygotowa­
nia do ogólniejszych zadań politycznych 
kraju? .czyż dla robotnika, rzemieślnika, 
drobnego kupca i przedsiqbiorcy wyższe 
postawimy żądania i wogóle dla stanu śre­
dniego i zawodów wyzwolonych? Sądzimy, 
iż chyba tylko w kierunku fachowo - kul­
turalnym, który musi być odpowiednio wyż­
szym. Ideał przynależności narodowej po­
winien być jeden dla wszystkich a po za­
tem pozostaje ,keszcze tylko praca bez złu­
dzeń i tantazyi. Praca lekarza, czy robotni­
ka, wszystko jedno, praca pozytywna bez 
blagi i pozy, lęcz też bez protegowania nie­
przygoto\vanych~ nieudolnych krewnych, 
znajomych i przyjaciół. 

Kult pracy w narodzie polskim, pracy 
rozumnej, dobrze zorganizowanej i jeszcze 
lepiei Tu~'konanej, bez sentymentów i nie­
możli\vvch do zrealizol'rnnia frazesów, oto 
cel, do V którego dążyć \Vinniśmy. . . 

- Chcesz nas pan zamerykamzmYar 
powie świadomv ozytelnik. 

- Być może. W skazujemy ideały ŻY· 
cia praktycznego, życia przyszlości dla od­
budowy PolsJ{i. \Vlaściwą wartością naro· 
du iest iea-o mrólna wytwórczość \Vlasna, na­
rod.~wa: dla ~as - polska. Pominiemy Ide­
ały absirakcy_ino-estetyczne, !ecz powi:m?~ 
iż po wzory maszvn, mebli, 1 narzędzi me 
powinniśmv iechat za granicę naszego kra­
iu lecz po. d·oskonałości ·we \Vsze1kich kie~ 
J ' • • • • 
runkach życia praktycznego - sami męgac; 
Własna praca i środkami musimy stworzyr 
w1asne~ życie b1HuraJne, jakiego by nam in­
ne narody nietylko umJroścHy, ale i naśla-

1 
d~wać e1!~ialy i ~o 1~as na ~1aukę . p~zy)~ż~ 
dzafv. Nie my a'.) mch! Nasza tecnm.1.a . 

I. rolnicza, rzemleślnfoza, handlowa, przemy­
słowa bankowa, nasze insi:ytucye spolecz-

1 na po~inny bye wzorem. Chlubimy się na-

PO:CSKI. 

fi 
szą wielką przeszłością, dlaczegoż więc nie 
mamy się chlubić naszą teraźniejszością, 
która będzie zadatkiem wielkiej przyszło­
ści? Czyż. mamy zawsze być naśladowcami 
mód paryskich, banków rosyjskich, maszyn 
angielskich itp., dlaczegóż nie możemy byc 
twórcami własnych doskonałych form w 
rolnictwie, handlu, przemyśle i finansach? 
Dlaczego nie podniesiemy kultury naszej 
ziemi i nie mamy wyzyskać dla własnego 
dobrobytu bogactwa -jej wnętrza?„. Zga­
dzam się na to, iż teraz w czasie wojny, 
praca taka jest niemożliwą nawet, ale 
wszak trzeba się do niej przygotować! 

Tymczasem tej pracy przygotowawczej, 
organizacyjnej imają się ludzie, nie dlate­
go, że są do niej ukwalifikowani, lecz z wła­
snych nominacyi kól, do kierownictwa jak 
najmniej przysposobionych. Zgadzamy się 
na przedstawiciela z arystokracyi, człowie­
ka wielkiego taktu i kultury towarzyskiej, 
ale za nim i obok niego stoją pionki, które 
odrazu na wszystkie pola skaczą i wsi~dzie 
chcą przewodzić, ignorując wiedzę fachową 
i wytężoną pracę twórczą. Dla tych dyle­
tantów niema nic niemożliwego: teatr i 
przemysl, handel i finanse, podatki i rzeź­
nie, hygiena i żywność, kredyt komunalny . 
i opal. 

Nie wszystkorobów bez treści nam trze­
ba, lecz ludzi fachowej wiedzy i fachowej 
pracy i w tern cala obecna troska naszego 
społeczeństwa. Następną zaś troską będzie: 
by najlepsze, zdrowe i wytrwale siły spo~ 
leczeństwa nie gnily w urzędnictwie prywa­
tnern lub publicznem, by najwyższe inteli­
gencye nie oddawały się abstrakcyjnym ba­
daniom, lecz by te siły wytrwale a inteli­
gentne zwróciły się bezpośrednio do twór­
czego praktycznego życia. Niech ci ludzie 
znajdą cel życia w doskonaleniu sil wy:. 
twórczych polskiego narodu. Niechaj dziel­
ność swą okażą w rytmie ciągłym stawia­
nia sobie coraz wyższych zadań i ich wy­
pelniania. W tern leży nietylko „filozofia 
pracy" ale i filozofia bytu i rozwoju naro-
dów. X. 

finanxB Ro&yi. 
„Birżewyja Wiedomosti" zamieszczają 

szczegółową krytykę finansowej gospodarki o­
raz ogólnego położenia finansowego Rosyi. Z 
ciekmvych wywodów gazety przytaczamy w 
streszczeniu co następuje: Z proiektu budże­
tu na rok i916, opracowanego wspóinie przez 
petersburskie ministeryum skarbu i dumską 
komisyę budżetową, wynika, że budżet pań­
stwmvy rosyjski na rok przyszły zbilansowa­
no z deficytem dochodzącym do 377 milionów 
rubli. Deficyt ten nie bylby zatrważający wo­
bec kilkakrotnego już zakończenia roku bez 
deficytu, a to dzięki dobrym urodzajom o­
statnich lat, dalej znacznemu zwiększeniu. się 
oszczędności ludowych, wyrażających się we 
wzmożonym przyplywie wkładów do kas osz.. 
czędnościowych, i wreszcie dzięki \Vynikom 
ostatniej 5 i pól proc. pożyczki, gdyby nie to, 
że jest to deficyt normalnego budżetu, bud­
żetu pokojowego, nie zaś wojennego. Ministe­
ryum finansów nie uznalo bowiem za możliwe 
wniesienie .do Dumy budżetu wydatków wo­
jennych. Rozpatrzony przez komisyę dumską 
projekt budżetu stanowi tylko czwartą część 
ogólnych wydatków państwowych roku bie-. 
żącego. 

Dla normalnego budżetu, do którego nie 
włączono nawet opłaty procentów od wielu 
no\v)1ch pożyczek, deficyt bez mala 400 milio­
nowy jest bardzo znaczny - i nie można nad 
nim z takim spokojem przejść do porządku 
dziennego, jak to robi obecnie ministeryum, 
obiecując pokryć ten deficyt przez zaciągnię­
cie pożyczki. Pożyczki winno się zaciągać dla 
pokrycia v.-ydatków nadzwyczajnyLi - takich 
jak ·wydatki. wojskowe, lecz budżet normalny 
powinien być zbilansowany bez deficytu, bo 
każde zaciągnięcie pożyczki pogarsza tylko sy-

• tuacyę roku następnego, zwiększając ilość pro­
centów. 

Opłata procentów od pożyczek wzrosła 
już w tym roku o 196 milionów, a prawdopo­
dobnie ku końcowi roku wzrośnie w dwójna­
sób. W komental'zaeh ministra finansów do 
budżetu roku 1915 suma długu państwov,·ego 
byla podana na 8,8 miliardów rubli, na 1 li­
·stopada roku zeszłego dlug państwow'y wyno-
il 17,8 miliardów, gdy obecnie do tego dolą­

c:zymy tę część rniliard.01vego kredytu w An­
;iii, która już została zużytkowana na obsta­
nnld wojskowe, i nową pożyczkę 5 i pól pro­
::-ntową w sumie jednego miliarda, to nie 
·iele omylimy się, określając ogólną sumę 
'ugu państowego na 1 stycznia roku bieżące­

,: :i na 20 miliardów rubli. 

Wvdntki v;oiskO\Ve w Toku 1915 wynosiły 
t z m~ia 12 miiiardón-, a przyjmując pod u­
t · -:;ę, że \vydatki ,ojenne zarówno w Anglii, 
~ mcyi, jak i w Rosyi wciąż wzrastaią - po­
': miśmv określić cyfrę wydatków wojsko-
> • bJ"l 1-- .,. l' l eh na rok bieżący na is rn D m1 ... rnruow 
J '1li. Wiec na 1 :stycznia roku przyszłego d!ug 
1: ·1stwa ;yniesie 35 miliardó\Y rubli, ·czyli 
• . . . , l!l' - 1 1' c·· .lafa proc en tow \\ ymesrn w rm::u , l 1 0. ·~010 

1:;50 milionów rubli, to jest przm~-;;,·ższy pos 
zi·cyę r. b. o 1,11.5 milionów rubli. 

'1 

Widzimy -stąd, że w przewidywaniu takie­
go zwiększenia spłaty procentów nie można li­
czyć na umorzenie deficytu drogą pożyczk4 
trzeba wynaleźć nowe źródła dochodów, któ­
re moglyby w normalnym budżecie pokryć 

wzrost wydatków. 
Dotychczasowa działalność ministeryum 

finansów nie odnalazla jednak tych nowych 
źródeł. Zwiększenie podatku przemysłowego, 
mieszkaniowego, podatku na drożdże, gilzy. 
bibułkę, na zapalki, cukier, tytoń, naftę, wpro­
wadzenie podatku na bawełnę krajową, po­
datku od ładunków, od biletów kolejowych1 
zwyżka oplaty pocztowej i telegraficznej, nie 
pokryły nawet w pelni zmniejszenia dochodu 
wskutek zniesienia monopolu wódczanego. 

Wszystkie te podatki wprowadzone je. 
szcze w roku 1914. W roku ubiegłym, wbrew 
wyraźnym życzeniom komisyi budżetowej, mi­
nisteryum nie wprowadziło nowych podatków" 
Projektowany zaś podatek od wartości (nie 
dochodu) majątku, wprowadzenie monopolu 
na herbatę, cukier i naftę są !eszcze, koniee 
końcem, dalekie od urzeczywistnienia... 

Handel angialxki po wainie. 
Dnia 1 marca otwartą została w LonCiynfo 

konferencya izb handlowych zjednoczonegc 
królestwa, na któ.rej rozpatrywano przypusz. 
czalny Stan handlu angielskiego po wojnia 
Przewodniczący zaproponował zebranym po­
wzięeie uchwały, nawołującej do napięcia. 
wszystkich sil produkcyjnych kraju, by w ten 
sposób można bylo się obyć ie.z wszelkiego do­
wozu z zagranicy. 

Minister skarbu Me. Kenna w następuill 
cy sposób mal-owal obecne finansowe poloże· 
nie: „wydaliśmy do tej chwili na wlasny uży· 
tek 1170 milionów funtów sterlingów; pożyczki 
udzielone naszym sprzymierzeńcDm oblicza­
lem w grudniu zeszłego roku na 423 miliony. 
Są to poważne sumy i z przyjemnością konsta· 
tuję, że ro~orządzaliśmy niemi, a kiedy jeśli 
w przyszlości potrzebne będą jesz.cze większe 
sumy, i te znajdziemy be-z trudu. Jedną trze· 

. eią tych wydatków pokrywamy z dochodów 
I państwa, a w przyszłym roku pójdziemy jesz· 

cze dalej w tym kierunku, ehoćby to miało 
znacznie nawet powiększyć nasze ciężary. Ale 
ci, którzy pożyczają pieniędzy, powiinni o tern 
wiedzieć, iż jesteśmy w stanie z własnych do· 
chodów opłacać pi;zypadające procenty i jeSZ­
cze ooś' nam pozostanie na spłatę samego 
dlugu. 

Również waźnem jest to, wywodzil dale~ 
:i;ainister, iż pomimo olbrzymich żądań, jakie 
nam stawiają, pomimo trudności, jakie napo· 
tykamy, handel nasz nawet w chwili obecnei 
rozwija się należycie, a dla naszego kraju han­
del i zv:.rycięstwo są pojęciami ściśle od siebk 
wzajem zależnemi. Jeśli by znisz,czono nasz 
handel, zostałby tern samem poderwanybyt,n<i 
którym wspiera się nasza zdolność doraźnegP 
wspierania naszych sprzymierzeńców. Przed 
wojną byliśmy zależni na wielu polach pro­
dukcyi od Niemiec, :powinniśmy więc term 
pomyśleć (') tern by przez napięcie sil indy· 
widualnych, przez rozumne stosowanie pomo­
cy państwa nigdy już nie wrócić do tej zale­
żności. Rz~1d jest gotów ze wszystkich sil po­
przeć handel krajowy, by zdohyć sobie pe­
wność, iż nasi konkurenci nigdy iuż w tym 
stopniu nie opanują naszego ryrrkl'. ·~k to by­
lo do niedawna". 

Ko21ferencya pdwzięla następ"' . ~ uchwalę, 
wz:ywającą rząd, by należytą opieką otoczył 
handel krajowy, i kierując się pe\vnymi wzglę­
dami w stosunh-u do sprzymierzeńców, za po­
mocą najsurowszych cel ochronil rynki krajo· 
we przed wpływami państw nieprzyjaciei­
skich. 

6erUńxhie kuny dewiz. 

Berlin, 6 Marca. Urz~do'v:e notowania h"UI"sów 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 

Nowv-Jork 
Holaildya 
Dania 
Szwecva 
Norwegia 
Szwaicarya 
Austro-\Vęgry 
Rumunia 
Bulgarya 

6/III 
dolar. 

gulden . 
koron 
koron 
koron 
frank 
koron 

lei 
lew 

płac. żąd. 

5.41 - 5.43 
2371/11 - 238.-

157.- - 1571/2 

157.- - 1571/, 
156.- - 157'1/~ 
j{)6~/3 - 1065/B 

69.70 - 69.80 
85.- - 85.50 
77.1/ 2 --- 78.1/e 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 7 Marca. 

Papiery wartoś~iowe: lżą dano I o;::i.~-1 Zalatwiano 

6°/o pożyczka m. W M· 
szawy z r. 1905 . . 102,75. 101,75 

41/i °Io pożyczka m. 
Warszawy ••• 

5°/0 listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. . 93,- 92,- 92,4.5 W,60 

41/~ o o " " 
4:1('.: °to lisy zasŁ Tow. 

Kred zie.mshiego . 95,50 95,50 95,80 95.91> 
4 Ofo " „ 



8. 

Wmcya w nocy. 
Tygodnik Ilorentyńs1d: „Fanfulla della 

Domenica", podaje w ostatnim numerze na­
stępujący poglądowy opis Weneeyi w ciemno­
ściach. 

Kto w słotny lub iamglony wieczór zimo„ 
wy· zmuszony jest z jakiegobądź ważniejsze· 
go powodu dom opuścić -- dla przyjemności 
dziś jui nikt wieczorem nie wychodzi na mia„ 
sto, - ten zgóry przygotowany jest na to, że 
nar.ar.a. się na różne niemiłe niespodzianki i 
niebezpieczeństwo. Wenecyanin uświadamia 
eobie to wszystko doskonale i godzi się z tern 
~ wyjątkowym wręcz stoicyzmem. Obojętność, 
jaką Wenecynnin okazuje wobec wszelkich 
niewygód położenia wojennego, które trwa już 
od miesięcy, jest godna podziwu. Mia.sto bo~ 
wiem pogrążone jest w zupełnych ciemnoM 
~ieiach od godz. 5 wieezo1'em aż do 7 rano. A 
więc okrągle czternaście godzin. 

Ktoś ·obcy nie może sobie nawet wyol1ra­
zić owej wojennej „noey weneckiej". Jest 
ona zgola czemś innem, niż ciemnicą, unoszą-

. cą się nad samotną wązką drogą podczas no­
ty burzliweJ, inną też, niż otchłań czarna naj­
dłuższego tunelu. Ciemności weneckie obec­
ne zawierają w sobie coś przerażającego a je­
dnocześnie i fantastycznego: ż}ie się tam w 
ciągłem nie.hezpieczeiistwie uderzenia głową o 

· jaki narożnik domu lub zawadzenia o cienie, 
które nas zewsząd otaczają; nieustannie sma­
ga nas lęk straszny przed tern, aby nie potod 
czyć się z mostu, lub nie wywinąć kozia do 
kanału. 

Istnieją w Weneeyi ciemne dróżki i uliez.. 
ki, które są tak wązkie, że nie można w nich 
nawet parasola otworzyć. W nocy nie można 
z nich wogóle korzystać; ale one jedne mają 

G O D z· I N. K. 

wyjątkowy w dzisiejszych czasach przywilej, 
to znaczy wolno je oświetlać slabem koloro­
wem światelkiem. W ulic.ach szerokich za. 
bronione jest wszelkie oświetlenie, tak ze nie 
widzi się nawet przechodnia, który się o ra· 
mię moje otrze; stąd też obecność swoją trze-­
ba oznajmiać glośnem mówieniem lub' śwista­
niem - inaczej o zderzenie nie trudno. 

Jeżeli się o tej porze wyjdzie w towarzy­
shvie, trzeba się trzymać za.ręce, aby ·nie zgu­
bić się w Humie. Tłum kroczy powoli i tajem­
niczo z wyciągniętemi przed się rękoma, w po­
bliżu kanału polecając Bogu swą duszę, uno­
sząc nogę wysoko przy każdym stopniu mosto­
wym i powlócząc ostrożnie nogami, skoro zna„ 
lazł się za mostem. 

Obok zderzeń niewiM.ych, wywołujących 
wesołość i śmiech, zdarzają się także wypadki 
poważniejsze: tn biedriy jakiś starzec wywra­
ca się i wstać nie może, - ówdzie spiesząe.y 
się przechodzień wpada do kanalu, który czy­
ha nie niego złośliwie przy końcu ulicy lub 
placu. Ustawicznie rozbrzmiewa jedno haslo: 
Baczność! Baczność! Baczność! Zaiste - We­
necyanie mają obecnie dużo sposobności ćwi­
czenia się w cnocie cierpliwości i przezorności. 

Tu i owdzie· neci człowieka wśród ciemni 
ulic i galeryi słabyL blask nędznego światelka . 
W czasach zwykłych, pokojowych, uważanoby 
to za śmiesznostkę. Dziś natomiast, zwłasz­
cza, gdy się kwadrans z okładem w ciemnicy 
blądzilo, wywoluje ono w każdym podziw ra­
dosny. Jest to światelko ruchome, za które 
dany obywatel ponosi calą odpowiedzialność. 
Jeżeli bowiem Wenecyanin zmuszony jest dziś 
wyjść z dornu wieczorem, zabiera z sobą zaw­
sze lampkę eJektrrczną z światłem czerwo­
nem, niebieskawem, liliowem - białe jest 
surowo wzbronione ·- i guziczek jej naciska 
porywczo w miejscach najciemniejszych i naj­
bardziej oddalonych. Wolno przytem świecić 
niemi w chwili najniezbędniejszej, np. przy 
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wymijaniu jakiej przes7.kody lub roi.róźnianiu · ·1 wspÓlnnienia . pewnych p~jzażów. ziru<> . · 
stopni mostowych - a więc dwie do trzech które na ciemnem tle nieba ukazują nam.'Wy~b, 
sekund najwyżej. Tak tedy co kilkadziesiąt bą lunę odległej ludnej wioski. · · s a. 
kroków zamigoce barwny ognik, który jes~ ;a~ .·Taką oto .jest Wenecya „wojenna'', kt· 
razem drogowskazem dla wielu przech~dn10w. noeą wywiera wrażenie martwego lll.iMta, ma 

Chcąc jednak uraczyć się do syta nocą ' .,,. :--·~~< ... : „ 
wenecką podczas wojny, należy udać się, na ......... 

Piazzettę~ wówczas, gdy noc jest jasna, księży„ Naczelny Redaktor: Cezar Za.wtło'll'n.•l;a. 
cowa. Plac wydaje się wówczas zalanym świa· . __ nmlU 

Uem zimnem, martwem. Potężne, wiclmowe 
· eienie kampanili, pa!acu Dożów, zarysowują ·' DM!k I ńakła~ WJda1nlctwo uolslie, A. ~APIElłAUQ. 
się na ponurej bieli placu ostremi sylwetami. i G. ZAWltO\l&KJ, _ 
Na Riva · degli Schiavoni za~ kolysze ::;ię har­
monijnie na rozelśnionych toniach dlugi sze­
reg gondoli. 

Na brzegu przeciwleglym występują kon„ 
tury San Giorgio di Salute. I cisza panuje do.­
kola. Nie usłyszysz ani śpiew~ ani nawoly„ 
wań, ani żadnego wogóle glosu. 

Kto zaś wzrok swój od ciemnej oderwie 
ulicy i wzniesie ku niebu; roziskrzonemu gwia„ 
zdami, ten napewno odniesie wrazenie, że 
gwiazdy tego roku ze zdwojoną świecą sUą1 ......., , 

takie zdumienie . wywoła w niD.1 ich blask. 
Także i w wodzie blądzą niektóre ma.le 
gwiazdki. Zapalają się tam i znikają powoli, 
niby robaczki świętojańskie. Ustawicznie zmie­
niają swoje polożenie, stąd odblask ich podo­
bny jest często do cienkich drgających pase„ ~ 
mek złotych. 

W oddali ukazują się kontury jakiegoś 
statku; cicho i tajemniczo zbliia się, mknie 
szybko i znika, · Mały parowiec, przytwier­
dzony kotwicą, oraz kładkę oświetlają dwie 
czerwone latarnie. W ciemniach nocy rozle­
ga się dzwonek parowca, a dzwięk jego jest 
dz.iwny, sUnmiony, tak ie trudno rozezna~, 
czy rozbrzmiewa on w oddali, ezy tez w pobli­
żu. Poza mgłą otu1onemi latarniami morskie­
mi i nad niemi świecą nieporuszenie dwie lub 
trzy gwiazdy. Wyobraźnia nasza odkopuje 
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Rozkład Jazdy 
Grójec~ej kolejki podjazdowe! 

· ważny od 5' lutego 1916 r. 

odehod11! 
Z Warszawy do Grójea. 

5.40 rano 
3.20 po pot 

prii!ychodzfł: 

Z Grójca do Warszawy.' 
11.21 rano 
9.14 wiecz. 

Z Warszawr do Góry Ka.Iw~ 
7.50 rano 
1.05 po poi. 
6.00 wieczorem. 

Z Góry Kalwaryi do Warszaw,. 
12.01 w poi. 
5.17 po pot. 

10.16 wiecz. 

z Piaseczna do Wars1awr. 
7.27 rano. 

Restauracya ouv:re" 
Piotrkowska 88, 

niniejszym zawiadamia swych konsumentów, że 
z dniem 7 b. m., od godz. 7 do 12 wiecz. 
koncertować bedzie codziem'de T R I o. 
Piwnica zaopatrzona w krajowe i zagraniczne 

trunki. Ceny przyistępne. · 

ł(onsulent Praw11y HURTOWY SKŁAD PAPIERU 
A. v. Gersdorff 

(Piotrkowska 84). 

Z szacunkiem Zarzad„ Sprawy sądowe, porady, podania. 
Bl1m1 czynne.od 9 do '· 

Dla zbiorów prywatnych poszu­
kuje się dokumentów, dotyczących 

lłistoryi 111. todzi~ 
jego przemysłu i mieszkańców, zwła~ 
szcza roczników gazet i czasopism, 
kalendarzów, pamiętników, pism ju~ 
bileuszowych, druków Stowarzys~eń, 
itd. z czasów najodleglejszych do 
najnowszych. 

K~l~HlłNIA i CZYTELNIA 

'' 
Wyczerpujące oferty pod „Historya m. '' 

• 
ł 

Lodzi", proszę składać w .admi.n.istracyi ni­
niejszego pisma. 

w ~O~ROWGD. 

al dar 
częstochowski, 

-~:r·-·11,.;~-, bogato iluxtrowany, dla ludu katolickiego w Pol:um, ~ ..... ..,,," .,,,,,, ..-..­
CBtm 83 kup. na· 1łtllo 1 1 
(lub 50 fen.) .a. - • cena 3il in:ip. 

(lub 50 Ian.) 

no nabycia w ańminfstmyi „GODZINY PD~SKI" w Warszawie„ ul. Gnmialna. I. 1U, 
w Łodzi, ni. Piotrkowska 86. 

I I Jodyna w Warszawie 
:: łaźnia:: 

. o par79 z kamiB~ia!! 
te V'tnt!Jt &!W 

$ 

Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, vi~ecany przez lekarzy, zw•sszcz::i wob~c szerzących się -

Łaźnia iwiP.źo 

gruntownie nd·iot'iona. 

chorób epidemi~.,.nych. 

I D 
h u nr: Gony za;t3sowaH do n . guro 11f. U1J. dzisiujSZJCb cigżkick czasów. 

STU ENT 
wyższych smnostrów (10} 

nniworsyt szwajcar .. trancnskicno 
przyjmie chętnie zajęcie w szpi­
talu w Łodzi, na prowincyr lub u 
lekarza. Warunki do omówienia 
Oferty składać proszc;: w admin. 

111Godziny Polski" dla „T. B.". 

Lekarz „n entysta 

·s,~ ao DIN. 
Konstantrnowska 18„ 
Przyjmuje od 10 -1 i od 3-3. 

W Koluszkach 
„6odzina Polski" 

o pół do ósmej rano. 

„fiazeta 8wiąteczna" 
w czwartek po południu • 

Księgarnia I. &HAIM O WłCZA. 
vis-a-vis Komendantury. 

167:-3-1 

Poszukiwane 
mieszkanie 

z umeblowaniem lub bez, skła· 
dające się i ~ pokoi z kuchnią 
i pokojem ką,pielowym. Oferty 
w administracy1 dzien. „Godzina 
Pol~ki" pod ,,Mieszkanie''. 

Domo Handlowego 

Hayden c 
Łódź, Mikołajewska Nr. 3. 

Posiada na składzie bogaty wybór paple· 
rów kajetowyoh Uniowan11oh, oraz 
wszelkiego rodzaju innych papierów, od 
najtańszych. Wszystko po cenach U• 

. . mlarkowan1oh. 
Niniejsze ogłoszenie poleca się szcze­

gólnie kHJentom z prowincyl. 
172-,-lł-1 

Pferwsza Warszawska fabryka I ro· iozuk"1111any 
'' produktów jarsk eh" Sroko• 0 w 
wskiego, Wilcza 62, sprzedaje ra- ł d ł • k 
~atowo tuzinami torebek nast~pu- .m o y cz o '·•te. 
1ące artykuły: R 

Z V R L' K Ma 7.: o wiec ki . . . J „ 
l'.J (barszcz w prosz- zna3ący' grt!lltowme ęzJn 

ku). Najtańszy pokarm śniada- niemiecki i buchaltei'fQ. 
niowy, o b i a d o w Y· -::- Oferty w administracyi dzienni· 
,\·JĄKA pra:iona do obsypy- ka •• Godzina Polski", pod „A. S.". 
:l . wania k o t I e t ó w, I 
ryl\"b~~ ~izeczAeni sr:~m;~i~. k~ w a Ogłoszonia drobno: 

!\.~ na z u p ę, na po-
trawę 1 do k a p u s t y. il!illllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllilll!lllillllllllll!lllilllllillllll!lllłlllll 

Z lJ p A jarska (barszcz fasolo- Maszyny do szycia, )ne,ble 
· wy · dębowe sprzedam. Łagiewnicka 

\IJĘSQ jarskie oryginalne; ko- M 27, m. 8. 
tletowe na kotlety i ----------~ 

pierogowe na pieczeń rzymską. 
UWAGA: Unikają,c naśladowni- Zaginął paszport niemi~td, 

czych mi~s roślinnych, kupujcie wydany w tódzi na imię Sta111stll-
1 tylko oryginalne pierwsze w kra- wy Adamczewskiej. 17f-i~ 

ju mięso jarskie Srokowskiego 
jedynie posiadają.re wła:kiwą kon~ 
systenc~ 1 wag~ 158-h-1 

Intro Hu a tor 
rutynowany (jeden lub 
dwóch). obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
i a r a z na w v j a z d do 
Górnego Slązka 

Z!::'.łaszać się do ad­
mi nistracyi dzien. „G o­
d z i n a Po 1sk1''; ulica 
Piotrkowska 86. 

uty-wany, w dobrym stanie. 
wielkości mniej wi~cej 21 2X3: 
Oferty w dzien. „ Godzina 

Polski'' pod „Dywan". 

Wykwaillikowana gospa­
dyni młoda, in~eligentna,_ wyzna· 
nia katolickiego, poszukuje post­
dy. Wymagania bardzo s.krom_ąe. 
Qierty pod „G" w reJakcy1 teize 
gazety. 

Ażeby obznajmić się z P. 
•anteryjnym intereSem poszukuje 
praktyki solidny m~tczyzn~ · ~ 
w•ększej chrześdjafiskteJ finąie 
bez wzajemnego wynagrodzenia. 
Konstantynowska 86, m. ff. 

Do bardzo korzystnego in,• 
teresu potrzebny j~st wseólJ11~ 
z 10000 ~b. Oterty „x. Z." oodz1-
11a Warszawa, (Chmielna 10). 1-1 1b7-. 

Pokój· dla chorego z piel~­
nacyą u telczera tanio warsza­
wa, Jerozolimska 76-12, parter 
pierwsza-czwarta. 

K~respottdent • buehaltef' e• 
poszukuje posady. Chlu~~e re~ 
rencye. vferty w admm1s~ 
niniejszego. pisma pod ..A. . . · . 

Zaginął paszporf: n,iemiec~ 
wydany w Łodzi., · na umę Jaklt 
Da Skuniec.tneg.o. ·· 




